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Orbisii , aitobuth 
iQtych sklepach

K dłuższego czasu syste- 
-rttnie czytam „Głos No- 
Huty". Z dużą przyjem­

ni stwierdzam, że nasz ty- 
jest coraz lepiej reda- 

’nay, staje się coraz cie- 
'«y dzięki wprowadzeniu 
‘ łamy różnorodnej te- 
\.ji. Chciałabym, aby 
V? stał się kiedyś najpó­
źniejszym pismem w No- 
’ Hucie, żeby każdy znalazł 
"nia coś dla siebie. Nie 
¿¡sy to, że unikać trzeba ar- 
‘ J;w poważnych, byle Łyl- 
1 były podawane w formie 
jitgmej i ciekawej.
powadzenie rubryki „Czy- 
•:-piszą" jest bardzo słu- 

>:-n pociągnięciem.
;,-:enp. od dawna już nur- 
j kilka spraw.
i Dlaczego tak ważną pla- 
-s; jak „Orbis” umieszczo- 
-r punkcie co prawda nie- 
. ¡ćm, ale niedogodnym 

mieszkańców Nowej Huty 
: powodu braku przystanku 
rejowego? Wydaje mi się. 

' siej. gdyby „Orbis” zna- 
.jpomtesaczenie na miejscu 
' :i z porcelaną, czy z bu- 

■ na Placu Centralnym.
: Wprowadzenie autobusu 
•..usznego przez MPK było 

.--o dobrym pomysłem. Ko- 
. -ię spieszy, drożej płaci i 

Ale nie rozumiem dla- 
'» tenże autobus musi du- 
Sić trasę tramwajową? 
.ćby przynajmniej jechał 
■■ częściowo trasą „14-tki”, 
i=any na odcinku od Placu 
eialnego do Bieńczyc, po- 
; Dalszy ciąg na str. 5)

Referat sprawozdawczy, 
podsumowujący działalność 
organizacji partyjnej huty w 
okresie ostatniej kadencji 
wygłosił I sekretarz KF, po-

referat.

29 października obradowała w Hucie Im. I^nina IV 
Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza Komitetu Fabrycz­
nego PZPR. Wzięli w niej udział m. in. członek Komite­
tu Centralnego, I sekretarz KW PZPR tow. Lucjan Mo­
tyka, sekretarz KW tow. J. Banak, przedstawiciel wydzia­
łu ekonomicznego KC tow. E. Sawicki, sekretarz KM 
PZPR tow. J. Betlej, I sekretarz KD PZPR tow. A. Ka­
sprzyk. oraz dyrektor Zjednoczenia Żelaza i Stali tow. 
C. Ochab, przedstawiciel CRZZ tow. T. Ćwik i przewo­
dniczący Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej tow. 
Franciszek Misiuda.

Jakus. 
refera- 
stronie

seł na Sejm tow. Z. 
(Obszerne fragmenty 
tu zamieszczamy na 
2 i 3).

Na sali obrad.

'Xoeykl marki WFM, telewl- 
«T, motorowery, radloapara- 
Kkarucie. lodówki, pralki — 

, ŁHttóre tylko z IWO nagród, 
•' frtrrnaciyU organizatorzy 
’im« „Gazety Krakowskiej" 
«tdllweów.
skuB został rozpisany przez 
■*>?  Krakowską" w numerze 

11 października, gdzie znaj- 
"» regulamin konkursu oraz 
-rrtą zagadkę konkursową, 
łch, którzy jeszcze nie roz- 

*1 odgadywania zagadek 
■«nowych podajemy Infor- 
'X ie organizatorzy zarezer- 
"ili pewną Ilość egzemplarzy 
Wy Krakowskiej", z kupona- 
«akursowymi. Egzemplarze te

są do nabycia w oddziale PUPiK 
.Ruch” w Nowej Hucie, przy ul. 

Rewolucji Październikowej S, 
(tel. 433-22) oraz w następujących 
punktach w Krakowie: sklep 
„Ruch” Rynek Gl. 32, sklep 
, Ruch”, Grodzka 11, oraz w kio­
skach „Ruchu": ul. Podwale (przy 
Domie Towarowym PSS), ul. Kar­
melicka (róg ul. Rajskiej), PI. Kos­
saka 1 ponadto we zwrotownl 
PUPiK „Ruch”, ul. Worcella «.

A więc Drodzy Czytelnicy — 
czytajcie .Gazetę Krakowską", 
odgadujcie, ’zbierajcie kupony z 
poszczególnych zagadek konkurso­
wych.

Możecie stać »lę posiadaczami 
jednej z 100« cennych nagród.

rnunfflKmuimra-J'jannwrawMamasmiMinn

Większość towarzyszy zabie­
rających głos w dyskusji po­
ruszała sprawy nurtujące za­
łogi ich wydziałów, z zasady 
dotyczące ekonomiki m. in. po­
prawy organizacji pracy, ra­
cjonalnej gospodarki materia­
łowej, maksymalnego wyko­
rzystania urządzeń i ośmiogo­
dzinnego dnia pracy. Świadczy 
to o wzroście zainteresowania 
załogi ważnymi zagadnieniami, 
jakie były tematem III Zjazdu 
PZPR — wzrostem wydajno­
ści pracy, a co za tym idzie 
obniżką kosztów własnych.

Jednym z zagadnień, które­
mu poświęcono sporo uwagi 
była kwestia wzrostu wydajno­
ści pracy. Mówił o tym m. in. 
tow. Pawłowicz z Zakładu 
Koksochemicznego. Wiele cie­

kawych problemów poruszył w 
swoim wystąpieniu tow. I. 
Szparniak z Walcowni Gorą­
cej. W pierwszym rzędzie 
zwrócił on uwagę na przyczy­
ny niewykonania planu asor­
tymentowego przez Walcow­
nię co — jak wiadomo — od­
bija się na ogólnej gospodar­
ce huty. Dużo zastrzeżeń bu­
dzić musi w hucie gospodarka 
remontowa..

Tow. Szparniak postulował 
wzmożenie pracy ideologicznej 
wśród członków partii, pod­
wyższenie rangi zebrania par­
tyjnego i jego roli wychowaw­
czej. Podkreślił także koniecz­
ność ściślejszej koordynacji 
pracy wszystkich członków sa­
morządu robotniczego: dyrek­
cji. komitetu nartyjnego i 
ZMS-owskiego, Rady Robotni­
czej i Zakładowej.

Konstruktywnym głosem w 
dyskusji było przemówienie 
tow. Starostki z Walcowni 
Zimnej. Podobnie jak przed­
mówca, dokonał on krótkiej 
analizy przyczyn słabej pracy 
swojego wydziału.

Mówiąc o życiu wewnątrz- 
, partyjnym tow. Starostka — 

podkreślał potrzebę ściślejszej 
więzi między wszystkimi człon­
kami partii, a szczególnie mię­
dzy towarzyszami z instancji 
i tzw. szeroką rzeszą partyjną.

Następni mówcy tow tow. 
Szymonowicz, Kuraś, Szew­
czyk, poza problemami włas­
nych organizacji i wydziałów 
poruszali sprawy szkolenia 
partyjnego.

O problemie pracy organiza­
cji młodzieżowej mówił I se­
kretarz KF ZMS tow. E. Ro­
bak. Podkreślał on coraz 
większy udział ZMS w życiu i 
gospodarce zakładu. Nie zaw­
sze jednak inicjatywa młodych 
spotyka się z poparciem kie­
rownictwa. Brak jest czasem 
odpowiedniego klimatu dla ini­
cjatywy młodzieży. Klimat ten 
powinien wytworzyć aktyw 
partyjny.

O sprawach produkcji mó­
wili też tow tow. Gil, Kuchar­
ski, Płonka, Zabijak i Zieliński.

Gospodarka remontowa by­
ła tematem wystąpień wielu 
innych tow. m. in. inż. Gr3*  
szewskiego. Potwierdził on i 
udowodnił przykładami z Gł. 
Mechanika konieczność wyko- 

(Dokończenie na str. 3)

Przygotowania do obchodu 
Dnia Nauczyciela w Nowej Hucie

Zbliżający się Dzień Nau­
czyciela (21 listopada) obcho­
dzony będzie w Nowej Hucie 
równie uroczyście jak w ub. 
roku. W związku z tym po­
wołany został specjalny komi­
tet z I sekretarzem KD PZPR 
tow. Andrzejem Kasprzykiem 
na czele. Zastępcami są: Fran­
ciszek Misiuda, przewodniczą­
cy Prezydium Rady Narodo­
wej, oraz mgr Bohdan Koło- 
myjski — dyrektor huty i ob. 
Gajek z ZSL. Utworzone zo­
stały trzy sekcje: organizacyj­
na, propagandy i finansowo- 
gospodarcza.

Komitet poczynił już pierw­
sze kroki przygotowawcze. 
Tak więc ustalono m. in., że 
uroczysta akademia z okazji 
Dnia Nauczyciela odbędzie się 
20 listopada w Teatrze Ludo-

Zdjęcie księżyca z drogiej strony, dokonane przez apara'y radziec­
kiej stacji międzyplanetarnej.

łoh>. Z. JafcMS sekretarzu KF

Nowe władze
hutniczej organizacji partyjnej

Na czwartkowej Konferencji 
Sprawozdawczo - Wyborczej 
wybrane zostały nowe władze 
hutniczej organizacji partyjnej. 
W skład Komitetu Fabryczne­
go FZPR weszło 29 towarzyszy, 
a to: S. Cwynar, W. Czubaj, J. 
Dziedzic, C. Gaczorek, H. Gła- 
dyszek, Z. Jakus, J. Kaczor, J. 
Kasprowski, M. Kloryga, B. 
Kołomyjski, A. Komórka, W. 
Młyniec, Z. Meliszek, J. Mi­
kołajczyk, M. Najduchowski, 
A. Nowicki, S. Ołdak, W. Paw­
łowicz. T. Plaszewski, E. Ro­
bak. J. Razowski. J. Riemen, 
J. Stefanik, I. Szparniak, M.

Sprawę tragicznej śmierci F. Raźnego 
wkrótce rozstrzygnie sąd
Przed paru miesiącami spo­

łeczeństwo nowohuckie wstrzą­
śnięte było wiadomością o tra­
gicznej śrryerci kolejarza z 
Huty im. Lenina. Franciszek 
Raźny, przypadkowy uczestnik 
libacji w mieszkaniu Jana 
Ziąbki na osiedlu A-33 wy­
pad! z okna V piętra, ponosząc 
prawie natychmiastową
śmierć. Samobójstwo, morder­
stwo, czy nieszczęśliwy wypa­
dek? Rozstrzygającą odpo­
wiedź da rozprawa sądowa, 
która odbędzie się 2 listopada 
przed Sądem Wojewódzkim w 
Krakowie.

Oskarżeni — Jan Ziąbka, 

wym. Poza referatem okolicz­
nościowym i częścią artysty­
czną wręczone zostaną zasłu­
żonym nauczycielom odzna­
czenia państwowe. Najbardziej 
ofiarni i długoletni pedagodzy 
otrzymają również nagrody 
pieniężne z funduszu płac.

W dniu 21 listopada nato­
miast odbędą się uroczyste a- 
pele w szkołach, na których 
dzieci i młodzież wręczą swym 
wychowawcom wiązanki kwia­
tów.

Przyjemną nowiną dla no­
wohuckich nauczycieli bę­
dzie niewątpliwie wiadomość 
o organizowaniu klubu nau­
czyciela w jednej ze szkół na 
osiedlu Centrum D (D-31). O- 
twarty on zostanie w przed­
dzień uroczystości.

. i-i. 

Stokłosa, M. Wożniak, J. Waw- 
»ykiewicz, W. Zabijak, K. Zie­
liński.

Na pierwszym plenarnym 
posiedzeniu Komitetu Fabry­
cznego wybrana została egze­
kutywa w składzie: Z. Jakus 
— I sekretarz, W. Młyniec — 
sekretarz, J. Kasprowski — 
sekretarz, oraz A. Komórka, 
¡VI. Najduchowski, A. Nowicki, 
T. Plaszewski, J. Stefanik, J. 
Wawrykiewicz.

Wybrano również 60 delega­
tów na konferencję dzielnico­
wą PZPR w Nowej Hucie.

Jan i Ludwik Łapczyńscy 
twierdzą, że F. Raźny popeł­
nił samobójstwo. Nie przy­
znają się do zarzucanego im 
bicia i znęcania się nad dena­
tem przed tragicznym wypad­
kiem.

Akt oskarżenia wyklucza je­
dnak raczej możliwość samo­
bójstwa. Sugestie swe opiera 
na wnikliwych badaniach le­
karskich, wynikach oględzin 
zwłok denata oraz opinii 
świadków, których w śledztwie 
zeznawało 13. Bardzo istotnym 
momentem w sprawie jest na­
stępujący fakt Przy zwłokach 
Fr. Raźnego w szpitalu znaj­
dowała się marynarka z ręka­
wem od płaszcza w kieszeni. 
Natomiast płaszcz z rękawem 
marynarki znaleziono w mie­
szkaniu gospodarza libacji Ja­
na Ziąbki. Ta oczywista po­
myłka wskazuje na chaotycz­
ne, pospieszne działanie oskar­
żonych po wypadku. Podważa 
również twierdzenia oskarżo­
nych, jakoby przed wypad­
kiem nie było bójki i szamo­
tania.

Wydaje się również mało 
prawdopdobr.e. by Fr. Raźny 
zamroczony alkoholem i wy­
czerpany szamotaniem się z 
napastnikami (co potwierdza­
ją zarówno zeznania świad- 
ków-współuczestników libacji, 
jak i ślady krwi denata w 
mieszkaniu i na korytarzu) 
mógł wyskoczyć w mgnieniu 
oka na wysoki parapet okien­
ny.

Nie bez wpływu na decyzję 
zespołu sadzącego będzie z pe­
wnością fakt, że pijackie a- 
wantury i bójki, to nie pierw­
szyzna dla całej trójki oskar­
żonych. Jan Ziąbka będzie po 
raz drugi odpowiadał przed 
sądem za udział w bójce, któ­
ra zakończyła się śmiercią.
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TOWARZYSZE DELEGACI
Komitet Fabryczny zwoła! Was na coroczną konferen­

cję statutową, aby przed Wami, a tym samym i przed 
całą organizacją partyjną huty złożyć sprawozdanie ze 
swej działalności i mandat jakim Organizacja obdarzyła 
go na okres upływającej dziś kadencji. Zadaniem na­
szym jest dokonanie oceny dotychczasowej działalności 
wszystkich organów i ogniw naszej Organizacji, a 
szczególnie Komitetu Fabrycznego. Musimy rówmież do­
konać oceny działalności gospodarczej i administracyj­
nej Huty oraz całości życia społeczno-politycznego.

WERYFIKACJA I DYSKUSJA PRZEDZJAZDOWA 
PRZYCZYNIŁY SIĘ 

DO UMOCNIENIA ORGANIZACJI
Charakterystykę minionego 

okresu wypada rozpocząć od 
poprzedniej trzeciej Konferen­
cji' Sprawozdawczo-Wyborczej, 
którą odbyliśmy na wiosnę 
1958 r., w kilka miesięcy po 
weryfikacji i krótko po XI 
Plenum Komitetu Centralne- 
co. Weryfikacja, jako szercica 
akcja organizacyjno-politycz- 
na, była konieczną i uzdra­
wiającą kuracją dla naszej 
organizacji. Usunięcie z na­
szych szeregów drogą skreśle­
nia i wykluczenia około 600 
członków i kandydatów stano­
wiących balast, świadczy o 
ostrości i wielkości dekowane­
go zabiegu. Po weryfikacji 
Organizacja Partyjna uzyska­
ła warunki do podniesienia 
dyscypliny partyjnej w wyko­
nywaniu obowiązków organi­
zacyjnych i politycznych.

XII Plenum Komitet-u Cen­
tralnego, otwierając okres 
przedziazdowy, zastało nas już 
zdolnych do organizowania 
dyskusji nad projektami ..pro­
gramu rozwoju gospodarki na­
rodowej" oraz statutu Partii. 
Zapoznając organizację z te­
zami zjazdowymi i z progra­
mem rozwoju Huty, osiągnę­
liśmy poważny wzrost aktyw­
ności wszystkich członków or- 
g-nizacii partyjnej i działa­
czy społecznych. Wzrost ak­
tywności politycznej łączył 
s;ę ze wzrostem wysiłków or­
ganizacyjnych, co w sumie 
pozwoliło osiągnąć znacznie 
większą prężność i jedność w

OŻYWIENIE ŻYCIA
WEWNĄTRZPARTYJNEGO

Główną formą życia i pracy 
wewnętrznej jest zebranie or­
ganizacji. Od niego zależy kli­
mat oddziałowej organizacji, 
atmosfera wśród załogi, praca 
bieżąca i bez przesady rola 
oraz autorytet organizacji. W 
1957 r. zebrania odbywały się 
rzadko, przy minimalnej 
frekwencji i miały raczej cha­
rakter klubów dyskusyjnych. 
W roku 1958 częstotliwość ze- 
b-ań się poprawiła, jak rów­
nież nastąpiła poprawa 
frekwencji.

O ile w poprzedniej kaden­
cji zebrania odbywały się 
przeciętnie raz na dwa mie­
siące przy frekwencji 4O---5O 
proc, członków i słabej dysku- 
sii — to w minionej kadencji 
odbywano zebrania co mie­
siąc, przy frekwencji 50—60 
proc, i o wiele szerszej dys­
kusji.

Co należy robić, aby zebra­
nia pod każdym względem le­
piej spełniały swą rolę?

Odpowiadając na to py­
tanie, ogólnie możną stwier­
dzić, że zebranie winno być 
forum, na którym życie we­
wnątrzpartyjne znajduje swój 
jak najpełniejszy wyraz, w 
omawianiu wszystkich naj­
ważniejszych spraw i w po­
dejmowaniu w tych sprawach 
wyraźnych i obowiązujących 
de-yzii. Tak będzie wtedy, 

stosunek wszystkich 
c.-łorków organizacji do ze­
brania wyrażać się będzie su­
miennym przygotowaniem się 

działaniu każdej oddziałowej 
organizacji.

Osiągnięcia w życiu wewnę­
trznym oddziałowych organi­
zacji pozwoliły na szerszą 
działalność polityczną wśród 
załogi. W zorganizowanej dy­
skusji przędzjazdowej brała 
udział większa część załogi 
Huty, zgłaszając ponad 500 
wniosków, zmierzających do 
poprawy działalności gospo­
darczej o ogólnej wartości ok. 
89 min zł. Większość wnios­
ków została już zrealizowana, 
a pozostałe, choć opornie, są 
nadal wprowadzane w życie. 
Czyn zjazdowy, wyrażający 
się w różnorodnych zobowią­
zaniach, jako wynik dużego o- 
żywienia w organizacjach i 
wśród załogi, dał Hucie i 
państwu dodatkową produk­
cję o wartości ponad 70 min 
zł. Aktywność członków’ i o- 
żywienie polityczne wśród za­
łogi przyniosły poważne o- 
siągnięcia w umacnianiu wię­
zi i autorytetu poszczególnych 
organizacji oraz w rozbudo­
wie naszych szeregów o 48 
kandydatów.

III Zjazd był dla Partii i 
całego kraju wielkim wyda­
rzeniem. Kampania zjazdo­
wa w naszej organizacji obok 
wartości doraźnych osiągnięć 
organizacyjno - gospodarczych 
i ideowo-politvcznych miała 
charakter czynnika, który u- 
macnia i utrwala życie oraz 
pracę organizacji na dłuższy 
okres czasu.

do niego i aktywnym uczest­
niczeniem. Biorąc pod uwagę 
istniejące jeszcze słabości w 
organizowaniu i przeprowa­
dzaniu zebrań, należy zwró­
cić uwagę na dyskusję.

Dyskusja jako metoda pra­
cy politycznej ma duże zna» 
czenie w życiu wewnątrz­
partyjnym i społecznym. Po­
zwala ona na wymianę myśli 
i doświadczeń, może stać się 
bardziej skutecznym czynni­
kiem w korygowaniu poglą­
dów i postępowaniu poszcze­
gólnych ludzi, a przez to w 
kształtowaniu postawy ideo- 
wo-politycznej. Dyskusja win­
na spełniać rolę selektora dla 
wszelkich inicjatyw, postula­
tów i wniosków zgłaszanych ze 
strony członków partii I za­
łogi. Wreszcie może ona speł­
niać rolę szkoły w zdobywaniu 
praktycznych kwalifikacji po­
litycznych, wyrażających się w 
zdolnościach przekonywania i 
przemawiania.

Zebranie musi spełniać jesz­
cze jedną, w zasadzie naj­
ważniejszą funkcję — miano­
wicie musi ono przygotowy­
wać poszczególnych członków 
organizacji do indywidualnej 
pracy wśród załogi. Chodzi 
nam o to, by to ważne za­
danie spełniały coraz lepiej 
zebrania grup partyjnych, od­
działowych i podstawowych 
organizacji.

ZACIEŚNIĆ WSPÓŁPRACĘ
MIĘDZY KIEROWNICTWEM POLITYCZNYM 

I GOSPODARCZYM
Ważną sprawą jest realiza­

cja uchwał dotyczących dzia­
łalności gospodarczej i admi­
nistracyjnej, która podobnie 
jak i realizacja wniosków i 
postulatów zgłaszanych przez 
załogi, napotyka nieraz na 
poważne zahamowania. Przy­
czyny tego stanu tkwią w nie­
prawidłowej często postawie 
i działalności administracji o- 
raz w zaniedbaniach w speł­
nianiu swych funkcji kontrol­
nych przez Komitet Fabrycz­
ny, komitety zakładowe i 
przez oddziałowe organizacje 
Przykładem tego jest uchwa­
la podjęta przez Konferencję 
naszej organizacji przed III 
Zjazdem, nakreślająca kie­
runki i zadania w zakresie 
polityki gospodarczej Huty na 
rok bieżący. Kierownictwo 
Komitetu Fabrycznego zwra­
cało niejednokrotni uwagę 
dyrekcji na działalność nie­
zgodną z kierunkiem uchwał.

Niestety uzgadnianie takich 
spraw, jak polityka zatrudnie­
nia. tempo wzrostu plac, roz­
rachunek gospodarczy, spra­
wa samodzielności wydzia­
łów, a przędę wszystkim rola 
i zadania w tych zamierze­
niach organizacji partyjnej — 
odbywało się z dużym opóź­
nieniem. Winą kierownictwa 
komitetu jest to, że tak waż­
nej sprawy nie wnoszono na 
posiedzenia plenarne komitetu.

Tendencje ograniczenia lub 
odsuwania organizacji par­
tyjnej od wpływu i udziału w 
działalności gospodarczej ist­
niały w Walcowni Blach na 
Zimno, w Stalowni oraz, w 
mniejszym stopniu i w innych 
wydziałach. Kierownictwo ad­
ministracyjne działało swoją 
drogą, kierownictwo organiza­
cji partyjnej swoją. Taki u- 
kład stosunków nie tylko, że

Delegaci na Konferencję (od lewej) Z. Jakus, J. Stefanik 1 M. Naj-
duchowski.

SZKOLENIE WARUNKIEM PODNIESIENIA' 
POZIOMU IDEOLOGICZNEGO

Aby zabezpieczyć prawidło­
wy rozwój organizacji partyj­
nej Komitet Fabryczny wiele 
uwagi i wysiłku poświęcał 
szkoleniu ideowo-polityczne- 
mu. Oceniając dotychczasowy 
przebieg szkolenia partyjnego 
widać, że wysiłek naszej or­
ganizacji w tym zakresie 
przyniósł poważne osiągnięcia.

Powszechnie stosowaną for­
mą s-kolenia partyjnego w 
ostatnich dwóch latach były 
zebrania problemowe. Ta for­
ma szkolenia w danym okre­
sie była słuszna. W ostatnim 
roku szkoleniowym powoły­
wane były również kółka stu­
diowania poszczególnych za­
gadnień; w końcu ub. roku 
s?ko'eniowego powstało 56 
kółek studiowania materia­
łów III Zjazdu.

Główną formą szkolenia 
winny być obecnie kół­
ka studiowania o różno­
rodnej tematyce.

W Nowej Hucie istnieje od 
kilku lat „Studium Nauk Spo­
łecznych" — najwyższa forma 
szkolenia politycznego. Jest 
to fakt bardzo sprzyjający, 

nie wzmacniał dyscypliny, ale 
sprzyjał jej powolnemu i sta­
łemu obniżaniu. Ogólny i kie­
runkowy charakter podejmo­
wanych uchwał utrudnia też 
ich realizację. Jeśli Konferen­
cja lub zebranie ogólne podej­
muje uchwałę wskazującą 
kierunek, to Komitet lub 
Egzekutywa winny opraco­
wywać lub ustalać szczegóło­
wy program ich realizacji. Tą 
drogą stworzymy warunki, w 
których możliwość realizacji 
uchwał będzie w pełni realna.

W sprawach gospodarczych 
administracja winna wnosić 
swe opinie i zamierzenia na 
forum organizacji w postaci 
informacji, sprawozdania lub 
planu zamierzeń, abv Egzeku­
tywa, zebranie czy też Komi­
tet, mogły podjąć właściwą 
uchwałę.

Problem kontroli działal­
ności gospodarczej jest bar­
dzo trudny i złożony, szcze­
gólnie w odniesieniu do spraw 
ogólnych, dotyczących całego 
skomplikowanego organizmu 
Huty. Należy stwierdzić, że 
nie potrafiliśmy go właściwie 
rozwiązać tek w Komitecie 
Fabrycznym, jak i w Komi­
tetach Zakładowych i w Od­
działowych Organizacjach, a 
zahamowania w realizacji 
uchwał w dziedzinie gospo­
darczej nastąpiły głównie na 
skutek nienależytej kontroli 
administracji.

W oparciu o prawidłowo u- 
łożone stosunki i właściwą 
działalność w ,.sztabach“, na­
leży rozwijać pracę z akty­
wem w kierunku jak naj­
lepszego i szybkiego przeka­
zywania informacji , do szere­
gów o aktualnej sytuacji, za­
daniach i zam'erzeniach we 
wszystkich dziedzinach nasze­
go życia.

gdyż aktyw i dozór bez więk­
szego nakładu czasu mogą 
korzystać z tej uczelni dla 
podnoszenia swoich kwalifi­
kacji politycznych.

Od wielu lat. niestety, nie 
możemy w Hucie u-porać się 
ze słabościami w dziedzinie 
szeroko pojętej pracy pro­
pagandowej. W większych or­
ganizacjach powołano zespoły 
propagandowe, które rozpo­
częły wydawanie ulotek, bły­
skawic. gazetek ściennych, 
różnych plansz itd., lecz po­
wiązane to było przede wszys­
tkim z wielkimi wydarzenia­
mi w życiu Partii czy też o 
charakterze ogólnokrajowym. 
Brak było codziennej działal­
ności zespołów, związanej z 
pracą macierzystych organiza­
cji' i wydziałów, a najbar­
dziej zaniedbano propagandę 
wyników produkcyjnych i e- 
konomicznych.

Czytelnictwo prasy w zasa­
dzie stale się poprawia. trfc np. 
w I półroczu rozprowadzano 
2.600 egz. „Głosu Nowej Huty", 
a obecnie rozprowadza się po­
nad 4.200 egzemplarzy. Wzrost 

czytelnictwa „Gazety Kra­
kowskiej“ w analogicznym o- 
kresie wynosi od 1000 do 3000 
egzemplarzy. Mimo wzrasta­
jącej tendencji czytelnictwo 
nie osiągnęło jeszcze zadowa­
lających rozmiarów, szczegól­
nie jeśli weżmiemy pod uwa­
gę wydawnictwa partyjne, 
problemowo-naukowe. takie 
jak „Nowe Drogi", „Polityka, 
„Życie Partii“. Nie było do­
tychczas wypadków, aby pro­
blemy i ciekawe artykuły z 
prasy stały się przedmiotem 
dyskusji, a nawet specjalnie 
zwołanego w tym celu pro­
blemowego zebrania partyj­
nego.

Kampania sprawozdawczo- 
wyborcza potwierdza umac­
nianie się tendencji stałej po­
prawy pracy wszystkich orga­
nizacji partyjnych Huty. Wy­
miana legitymacji odbywająca 
się po kampanii sprawozdaw­

SYTUACJA GOSPODARCZA HUTY IM. LENINA 
W ŚWIETLE UCHWAŁ III PLENUM

Taki jest aktualny stan or­
ganizacji partyjnej. Z kolei 
przyjrzyjmy się sytuacji go­
spodarczej Huty. Zarówno w 
referacie jak i w dyskusji 
pragniemy ocenić sytuację go­
spodarczą z punktu widzenia 
realizacji uchwał XI Plenum 
Komitetu Centralnego oraz 
najbardziej aktualnych po­
stanowień niedawno odbytego 
III Plenum Komitetu Cen­
tralnego.

Omawiając sytuację gospo­
darczą przypomnijmy najważ­
niejsze cyfry dotyczące dzia­
łalności produkcyjnej Huty w 
okresie ostatnich 9 miesięcy 
br., w porównaniu z rokiem 
1958, głównie skupiając uwagę 
na problemach, które nie tylko 
dzłsiat, ale i w-najbliższych 
latach będą miały decydująco 
znaczenie.

Plan produkcji globalnej w’ 
1958 r. wykonaliśmy w 104.2 
proc. — za 9 m-cy r. b. w 
100,6 proc. Plan produkcji to­
warowej w roku ubiegłym 
wykonaliśmy w 105.9 proc — 
za 9 m-cy roku obecnego w 
101,1 proc. Zakład Hutniczy 
plan produkcji globalnej wy­
konał w 99.6 proc. Tempo 
wzrostu produkcji globalnej 
Huty w r. b. wynosi w po­
równaniu z rokiem ubiegłym 
127.5 proc. — a wzrost pro­
dukcji towarowej 132 proc. 
Istnieje zatem, jak widać z 
przvtoczonych lied). ogólny 
dość znaczny nawet wzrost 
produkcji, który niemniej nie 
może uspokajać nikogo — a 
tym bardziej organizację par­
tyjną — gdyż wynika on z 
rozbudowy Huty i dalszego 
docierania mechanizmu na­
szego przedsiębiorstwa.

Niestety trzeba powiedzieć 
także o naszych słabościach. 
Wykonanie planu przez wiel­
kie piece w r. 1958 zamknę­
liśmy niedoborem surówki w 
wysokości 69.8 ty*.  ton. a w 
tym roku za 9 m-cy niedobór 
surówki w stosunku do plonu 
wynosi już 51,8 tys. ton. Jest 
to ilość, która waży nie tyl­
ko na wynikach huty, lecz 
również na ogólnokrajowym 
bilansie hutniczym. Walcow­
nia Zgniatacz wykonanie pla­
nu za okres 9 m-cy br. za­
myka niedoborem 19.8 tvs. 
ton kęsisk, pomimo że wyko­
nała produkcję o 29 proc, 
większą, niż w analogicznym 
ci-’rosie r. ubiegłego.

Te dwa wypadki zadecydo­
wały o niewykonaniu pla­
nu w części hutn'eroi kombi­
natu i poważnie obciążyły wy­
konawstwo planów produkcji 
globalnej i towarowej całości 
Hutv. Straty w wartości pro­
dukcji z tego tvtutu w br. wy­
noszą aż 89 min zł.

Plan akumulacji za rok 
1958 został wykonany w 102.3 
pro?., za okres 9 m-cy r-ku 
bieżącego wykonaliśmy plan 
akumulacji tylko w 99.8 proc. 
— przy czym wszystkie za­
kłady plan akumulacji znacz­
nie przekroczyły, a tylko Za­
kład Hutniczy wykonał go w 
86 proc., powodując przez to 

czo-wyborczej dokonała ko­
rekty w składzie naszej or­
ganizacji, oraz korekty indy­
widualnego stosunku człon­
ków do partii. Akcja wymia­
ny umocniła więź członków 
ze swą organizacją, utrwaliła 
poczucie troski i odpowie­
dzialności za losy organizacji.

Kampania sprawozdawczo- 
wyborcza i akcja wymiany le­
gitymacji, przeprowadzone w 
okresie dwóch miesięcy w 65 
organizacjach, świadczą o 
prężności i wielkiej sile na­
szej organizacji, dają one do­
wód, że rozwój życia i dzia­
łalności wewnątrzpartyjnej 
postępuje szybko i że mamy 
zdolny i operatywny aktyw. 
Wytężona praca w ostatnim 
okresie we wszystkich ko­
mórkach partyjnych świadczy 
o tym, że organizacja jest w 
stanie przyjąć na siebie po­
ważne zadania, jakie niewąt­
pliwie nakreśli Konferencja.

niewykonanie planu akumu­
lacji całości Huty.

Wykonanie planu obniżki 
kosztów oraz kosztów podsta­
wowych asortymentów kształ­
tuje się następująco: Kombi­
nat w całości wykonał plan 
obniżki kosztów za okres 9 
m-cy br. w 86 proc. — w tym 
Zakład Hutniczy 81.6 proc. — 
Zakład Koksochemiczny 123.1 
proc. — Zakład Materiałów 
Ogniotrwałych 81.2 proc.

W zakresie obniżenia kosz­
tów huty w okresie III fcw. 
br. nastąpiło pozorne zał»ma­
nie.

Niewykonanie planowej ob­
niżki kosztów nastąpiło głów­
nie w wyniku dużych 
strat na wybrakach. Obecni« 
dzięki administracyjnym pj- 
sunięciom popartym pracami 
służb technologicznych nastą­
piła trwała poprawa sytuacji 
na tym odcinku. Nie daje ona 
jednak jeszcze powodów d> 
pełnego zadowolenia.

Omawiając sytuację i Wyni­
ki gospodarcze Huty za po­
przedni okres należy zwrócić 
uwagę na realizację uchwał 
XI Plenum KC, gdyż pokazu­
je ona wyraźnie osiągnięcia w 
zakresie wzrostu wydajności 
i rezerwy tkwiące jeszc.e w 
załodze.

Zatrudnienie ogólne w Hu­
cie w okresie lat 1958 i 1959 
kształtowało się następująco: 
I kwartał 1958 r. — 18 tvs. 321 
pracowników, 31. 8. 1959 r. — 
17 tys. 550 pracowników, a 
więc nastąpiło bezwzględne 
zmniejszenie stanu załogi o 
771 pracowników, w tym 582 
umysłowych.

W powyższym okresie prze­
sunięto do obsługi nowo uru­
chomionych wydziałów i agre­
gatów oraz do służb remonto­
wych 2200 pracowników, w 
tym 120 umysłowych. W su­
mie zmniejszyło się zatrudnie­
nie w agregatach i wydzia­
łach poprzednio uruchomio­
nych o 2800 pracowników, w 
tym 700 umysłowych.

Uwzględniając pewne re­
zerwy istniejące wówczas w 
tych wydziałach, ze względu 
na szkolenie można przyjąć, 
że stan zatrudnienia w w- 
niku realizacji uchwał XI 
Plenum zmniejszył się około 
13 proc. W tym samym cza­
sie następował szybki wzrost 
produkcji, wynoszący ¡»'”.d 
50 proc., przy równoczesnym 
Zmniejszeniu załogi o 770 prac. 
Jednocześnie właściwie kształ­
towało się tempo wzrostu wy­
dajności pracy, w większo'“! 
jednak osiągane przez ’t’łł 
wprowadzanie nowych mocy 
produkcyjnych.

Przyjrzyjmy się obecnie 
wskaźnikom wzros'u płac no­
minalnych. W 1955 r. przs- 
ciętna płaca brutto ogt>l«m 
zatrudnionych w hucie wyno­
siła 1462 zł. W roku 19T9 M 
okres 8 miesięcy wynosi o-s 
2341 zl — oznacza to wzrost 
w stosunku do 1955 r. o 
60.9 proc. Biorąc pod uwagę 
robotników grupy przemysło­
wej, liczby te kształtują się
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rtiaro: w 1955 r. 1.380 
% 1959 r. - 2.254 zł, tj. 
|jW. W grupie pracowni- 
-t-techn. wzrost ten w 

Lanym okresie wyniósł 
g r. 44,3 proc., a w gru- 
Czcwników admlnistra- 
UH2 proc.
; ,-raiku eksperymentu 
jiąćego w latach 1957— 
Marznie wzrosły place 

.«-lików utrzymania ru- 
csnontowych, wydziałów 

<jcz»’ch i administracji, 
^¡ut place pracowników 
¿ej zarabiających, któ- 
r 1955 r. pracowali na 

«ritdiialnych robotni- 
i stanowiskach, to zna- 
, I-szych koksiarzy, garo- 
j i wytaoiaczy wzrosły w 
Tgrm stopniu.
-jji r. wypłacono z fun- 

p bezosobowego, z fun- 
r. nagród, z fundusiu za- 
.wego i zasiłków choro-

^2?*?  ,ąc2n1« na każdego
pracownika miesięcznie 48.3

* tych «- mych źródeł wypłacono mie­
sięcznie w 1959 r. na każdego 
pracownika 238 zł. Gdyby te 

d° P^-^tnych 
ogt>lu zatrudnio­

nych, to kształtowalvby s:ę 
one następująco: 1955 r — 
V510 zł, a 1959 r. — 2.579 zł. 
Oznacza to wzrost ogólnych 
plac w okresach porównaw­
czych o około 70 proc. Należy 
przy tym pamiętać o szkole­
niowym charakterze huty w 
roku 1955 i o tym, że nie było 
wówczas funduszu zakładowe­
go. Z przedstawionych 
równań wynika 
wzrost zarobków
szych latach po uruchomieniu 
produkcji. Obecnie tempa ich 
wzrostu jest bardziej zrów­
noważone.

po— 
burzliwy 

w pierw-
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ulem ogólnie podsumo- 
t tempo wzrostu zarob- 
pxów-nując go do wzro- 
srdajności pracy, wyno- 

(¿j około 30 proc. — 
ten można uznać za 

ńfiowy» natomiast w po- 
-sniu do przyznanego Hu- 
fanduszu plac, jest on za 
tU i nie możliwy do u- 
-jnia. Nieprawidłowo 
Ćtawia się również roz­
sianie funduszu plac na 
-planowania produkcji 

1959, co potwierdza 
ze »• I półroczu br. za­

srano do wykonania 49 
t rocznego planu produk- 
r-obalnej i 50,4 proc, rocz- 
ń planu płac. W III kwar- 
. analogiczne cyfry są na- 
,\ące: 25,1 proc, planu — 
pt. funduszu plac. Na IV 
l-al pozostało do zapla- 
a<a 25,9 proc. rocznego 
cu produkcji, podczas gdy 
ruszu płac pozostało 23,6 
t Zostało to spowodowane 
jgodnieniem na początek 

□ sprawy finansowania 
3 inwestycyjnych i nie 
śmienie sob.e refundacji 
ziśonych kosztów na rzecz 
,’jszu eksploatacji, 
¿śj do tego doda się ha 
ssawie 3 kwartałów nad- 
¿cą i nie zawsze uzasad- 
g ilość godzin nadliczbo­
wa to jasnym się stają obec- 
nane wszystkim w Hu- 

i ¡.-udności wynikające z 
¿’W w funduszu płac. 
I przedstawionej relacji 
•śa. że osiągnięcia Huty 
realizacji XI Plenum są 

•azne, ale czy wyczerpano 
rwy jakie istniały w zalo- 
/ Na pewno nie. Trudno 
aby ilościowo określić ist- 
ące dzisiaj rezerwy w 

e; Hucie i nie to jest na- 
s zadaniem. Uważamy, 
aioćna i należy wskazać w 
jn widzimy dużą ilość re- 
w i jak je należy wydobyć, 
minionym okresie zanie- 

ao właśnie te odcinki, 
rych dzisiaj należy szukać 
rw. 
ścinkami tymi są: dysry- 
u pracy i dyscyplina tech- 
•ficzna, organizacja pracy 
»¿noszenie kwalifikacji za­
li. postęp techniczny i me- 
wizacja robót, 
lelem poprawy dyscypliny 
tcy w Hucie należy zasto- 
«ać szereg bardziej rady- 
ćych środków a między in­
si: należy wprowadzić po- 
•jny system kontroli obec- 
tti i wykorzystania pełne- 
dnia pracy — przez dal- 
uwalnianie niezdyscyplino- 
sych pracowników, zwal- 
¡: nieusprawiedliwioną ab- 
■:;ę — przez kontrolę zwol- 
a chorobowych ograniczać 
uzasadnioną wysoką choro- 
*ość. W zakresie urlopów 
iłży wprowadzić porządek 
ety na prawidłowo opraco- 
Bych planach urlopów i na 
"Comiernym ich rozłożeniu 
ciągu całego roku. Poprzez 

Ttrolę funduszu płac należy 
Ssniczyć ilość godzin nad- 
tbowych do uzasadnionych 
Umiarów, 
’wiużnienie dyscypliny pra- 
’ zawiera w sobie duże re- 
"»7 i dlatego też na opa­
danie tego ujemnego zjawi­
li winna być zwrócona uwa- 
1 Wszystkich organów., obci- 
-iąc zarazem wszystkie od- 
’fa pracy w Hucie. 
wprov. i dzenie lepszej erga- 
»cji yiacy jest zadaniem dla 
’tej załogi, dla wszystkich 
■Równików na każdym sta- . 
disku. od robotników po~_ falowych.

w

naj-przez dozór, który ma naj­
większe możliwości — aż do 
dyrektora Huty włącznie. Mu­
simy wciągnąć wszystkich 
pracowników Huty, każdego 
w jego zakresie i odpowiednio 
do jego możliwości, do społe­
cznego ruchu usprawniania 
organizacji pracy tak, aby 
przemyślanym i oszczędnym 
wysiłkiem dawać coraz wię­
cej produkcji. Naszym głów­
nym obowiązkiem jest dopil­
nowywanie, aby każdy słusz­
ny wniosek zgłoszony w tym 
zakresie był w pełni realizo­
wany. Chcemy wydajność pra­
cy podnosić drogą nie nad­
miernego wysiłku i przeciąża­
nia robotników, lecz przez ró­
wnomierne jego rozłożenie i 
likwidację marnotrawstwa sił 
i środków.

W dziedzinie postępu tech­
nicznego, małej mechanizacji 
i racjonalizacji w dalszym 
ciągu jesteśmy w impasie. Mó­
wiliśmy o tym na poprzednich 
konferencjach partyjnych i 
Samorządach. Podejmowane 
były odpowiednie uchwały, a 
znaczniejszej poprawy nadal 
nie widać. Dzisiaj należy obok 
programu, zwrócić uwagę na 
konieczność wygospodarowa­
nia środków maszynowych i 
ludzkich, do realizacji postę­
pu, oraz na konieczność stoso­
wania ostrych rygorów, aby 
wreszcie słuszne zamierzenia 
tej dziedziny były stale i sy­
stematycznie realizowane.

Omówiliśmy ogólne odcinki, 
w których istnieją rezerwy i 
wskazaliśmy na kierunek w 
celu ich stałego ujawniania i 
wykorzystania. Obok nich, ja­
ko poważny problem dla Hu­
ty a zarazem dalsze źródło re­
zerw występuje gospodarka 
remontowa.

W pionie remontowym na- 
lęży zwrócić uwagę na konie­
czność szybszego tempa popra­
wy, ponieważ wymagają tego 
potrzeby Huty, a równocześ­
nie istnieją w tym kierunku 
realne możliwości wskutek 
istnienia tam poważnych re- 
rezerw. W tym celu nale­
ży dokonać komasacji- służb 

■ remontowych, poprawić planc- 
• wanie remontów craz ich or­

ganizację. Mamy prawo wy­
magać, aby pion kierowa­
ny przez doświadczoną ka­
drę, zapewnił nam pełne 
wykonanie postawionych przed 
nimi zadań. Należy zmie­
nić politykę hamowania 
wzrostu wydajności przez do­
stosowywanie planów do ob­
sady obrabiarek oraz przez 
hamowanie wykonawstwa 
norm akordowych. Należy od­
powiednio przesuwać pracow­
ników w ramach wydziałów 
Huty i wykorzystywać służby 
technologiczne również do 
przeprowadzania remontów, 
zwiększając potencjał remon­
towy oraz zdolność produkcyj­
ną wydziałów produkujących 
części zamienne. Na cały pion 
remontowy należy nakładać 
bardziej mobilizujące zadanie 
poprzez ustalenie konkretnych 
planów. zarówno remonto­
wych, jak i produkcyjnych.

Plan gospodarczy na rok 
1960, zarówno w odniesieniu 
do produkcji, wskaźników e- 
konomicznycn. zatrudnienia, 
jak i do zadań inwestycyjnych, 
jest bardziej napięty i trud­
niejszy do wykonania, niz 
plan tegoroczny. Należy o tym 
pamiętać zarówno w działal­
ności operatywnej, jak i w 
programowaniu zadań długo- 

1

O AKTYWIZACJĘ CZŁONKÓW PARTII 
W ORGANIZACJACH SPOŁECZNYCH

TOWARZYSZE DELEGACI! 
W ogólnej działalności Hu­

ty — zarówno gospodarczej 
jak i politycznej — organiza­
cja partyjna kroczy na czele 
całego frontu społecznego. Je­
go działalność wyraża się pra­
cą poszczególnych organizacji 
społeczno - politycznych, a o- 
gólny rezultat zamyka się w 
działalności Konferencji Sa­
morządu Robotniczego. Samo- 

. rząd Robotniczy spełnia swe 
funkcje z różnym powodze­
niem. Podejmuje liczne i słu­
szne uchwały i to można zapi­
sać po stronie jego osiągnięć. 
Natomiast nie opanował jesz­
cze należycie praktycznych u- 
miejętności spełniania funkcji 
kontroli, tak w stosunku do 
administracji, jak i załogi, ró­
wnież poprzez swój organ, Ra­
dę Robotniczą, nie opanował 
zdolności utrzymywania żywej 
i systematycznej więzi z zało­
gą. Główny organ Samorządu, 
Rada Robotnicza Huty oraz 

1 Oddziałowe Rady Robotnicze 
przeżywają obecnie spadek 
aktywności i właśnie z pro­
blemem gospodarki oraz kon­
trolą realizacji uchwał nie mo­
gą sobie dać rady. Należy dro­
gą codziennej pomocy ze stro­
ny organizacji partyjnej na 
rzecz Kad Robotniczych prze­
łamać obecnie istniejące trud­
ności w celu osiągnięcia wy­
datniejszej poprawy. Organi­
zacja Związkowa poprzez 
pracę swoich Rad niewątpli­
wie poprawia swoją działal­
ność. Jednak tempo tej popra-

wy mogłoby być szybsze. Po­
stulowanie poprawy pracy or­
ganizacji związkowych odnosi 
się przede wszystkim do dzia­
łaczy partyjnych i organizacji 
partyjnych, oraz szerokiego 
grona aktywistów społecznych. 
Poprawa winna następować 
przede wszystkim przez bar­
dziej troskliwe i wszechstron­
ne rozpatrywanie spraw ludz­
kich i niesienie pracownikom 
pomocy. Wyraźniejsza popra­
wa winna występować we 
wszystkich czynionych kro­
kach na platformie organiza­
cji związkowych w kierunku 
osiągania polepszenia warun­
ków pracy, i stanu bhp. Je­
dnak czołowym bieżącym za­
daniem stojącym przed orga­
nizacją związkową, jest rozwi­
janie inicjatywy ludzi w u- 
dziale w produkcji i organizo­
wanie współzawodnictwa.
Współzawodnictwo pracy mo­
że i winno mieć poważny 
wpływ na osiągnięcia gospo­
darcze i wychowawcze.

Organizacją, na którą z 
wielką uwagą patrzy cała par­
tia. jest Związek Młodzieży 
Socjalistycznej. W ciągu ubie­
głego okresu przechodził on 
bardzo trudny odcinek drogi 
i rozrósł się w Hucie do po­
nad 1.000 członków. Praca 
wśród młodzieży i w całym 
Związku nie jest łatwa i roz­
wija się dość powoli. W dużej 
mierze zależy to od członków 
Pjrtii tych, którzy działają w 
Związku i tych, którzy nie ma­
jąc funkcji w tej organizacji,

na codzień stykają się z mło­
dymi ludźmi.

Związek Młodzieży Socjali­
stycznej wchodzi w bardzo 
ważną dla siebie dla Partii i 
całego społeczeństwa kampa­
nię przedzjazdową. Nasilenie 
we wszystkich formach pracy

wśród młodzieży I ZMS ze 
strony członków partii i wszy­
stkich organizacji partyjnych 
jest jednym z głównych obec­
nych zadań. Organizacja par­
tyjna winna czuć Się odpowie­
dzialna za przygotowanie ZMS 
i Huty do II Żjazdu.

KIERUNKI DZIAŁANIA NA PRZYSZŁOŚĆ

Podczas przerwy w obradach prowadzone są ożywione dyskusje.

Przedstawiliśmy pobieżną o- 
cenę aktualnej sytuacji tak w 
dziedzinie gospodarki, jak i w 
organizacji partyjnej oraz w 
innych organizacjach społecz­
nych. Należałoby na podsta­
wie tej oceny wskazać na naj­
ważniejsze zadania i środki 
ich realizacji tak, aby wyraź­
nie określić kierunek działania 
na następną kadencję. Do wy­
konania ogremu zadań Huty 
nie wystarczą nawet duże wy­
siłki i środki kierownictwa 
Huty, zarówno gospodarczego, 
jak i politycznego. W związku 
z tym wysuwa się na czoło 
potrzeba dalszego aktywizo­
wania wydziałów i wszystkich 
komórek organizacyjnych dro­
gą szerszego ich usamodziel­
niania i zwiększania w stosun­
ku do nich wymogów oraz 
podnoszenia ich odpowiedzial­
ności. Formą winien być stale 
pogłębiany rozrachunek gospo­
darczy. Winien on kształtować 
istniejący stan tak, aby mo­
gła następować prawidłowa o- 
cena działalności poszczegól­
nych wydziałów.

Mówiąc o kierunkowych 
wskazaniach, należy zwrócić 
uwagę na konieczność rozwija­
nia szerokiego frontu akcji 
zmierzającej do podniesienia 
skuteczności pracy partyjnej 
i gospodarczej. Zależy nam na 
wytworzeniu odpowiedniego 
klimatu oraz na ukształtowa­
niu właściwej postawy człon­
ka partii, działacza, pracowni­
ka Huty. Zależy nam na wy­
tworzeniu takiego klimatu, w 
którym — przejawiając troskę 
o wprowadzenie wskazań i 
uchwał w życie — wszyscy 
członkowie i działacze repre­
zentować będą czynną postawę, 
będą krytycznie oceniać siebie 
wzajemnie i swe otoczenie.

Wszystko to razem winno 
być nacelowane na systematy­
czne podnoszenie dyscypliny 
pracy i życia społecznego. Pra­
widłowo rozwiązując problem 
dyscypliny, będziemy mogli 
mówić o realizacji następnych 
zadań, tj. zabezpieczeniu 
wzrostu wydajności pracy, po­
prawieniu wyników ekonomi­
cznych, należytym wykonywa­
niu planów produkcyjnych,

rozwijaniu postępu technicz­
nego i małej mechanizacji, 
oraz współzawodnictwie pracy.

Drogę działania na najbliż­
szy okres w dziedzinie zadań 
gospodarczych i partyjno-poli­
tycznych dla całej partii i ca­
łego kraju — wytyczyło III 
Plenum Komitetu Centralne­
go. Dzisiejsza Konferencja od­
bywa się w atmosferze u- 
kształtowanej przez uchwały 
III Plenum i wszystkie jc?o 
wytyczne znajdą niewątpliwie 
wyraz w naszym programie 
działania.

TOWARZYSZE!
Główną siłą, motorem wszy­

stkich poczynań jest organi­
zacja partyjna. Aby zrealizo­
wać zadania, o których mówi­
liśmy, musimy posiadać silną 
prężną i operatywną organiza­
cję partyjną. Obecny stan 
wskazuje wyraźnie, że istnieją 
pełne warunki do pomyślnego 
wykonywania przez organiza­
cję partyjna swej kierowniczej 
funkcji w Hucie. Należy dążyć 
do dalszego konsolidowania 
szeregów partyjnych wokół 
realizacji zadań Huty i stale 
podnosić praktyczne kwalifi­
kacje członków partii. Dla o- 
siągania jedności działan'a na­
leży nasilić proces ujednoli­
cenia poglądów i podnoszeni“ 
poziomu ideowego wśród 
członków partii drogą walki o 
ich właściwą postawę moral­
no - polityczną. Musimy pa­
miętać. my przedstawiciele 
wszystkich podstawowych or­
ganizacji partyjnych, że zosta­
ły powierzone nam, jako orga­
nizacji Hutv, duże zadania we 
froncie budownictwa socjalis­
tycznego. Że nasz posterunek 
wypada na jednym z głównych 
odcinków t“go frontu. Podob­
ni? jak 11 lat temu, w 
uchwałach I-go Zjazdu — Hu­
ta im Len!na pozostała radal 
najważniejszą i awangardową 
inwestycją przemysłową do 
1965 roku.

Na nasze Wysiłki i wyniki 
naszych prac patrzy z uwagą 
cała Partia i Naród. Jest to 
prawda, którą należy sobie u*  
świadcmić rozpoczynaiac no­
wy etap pracy partyjnej w 
Hucie.

Organizacja partyjna kombinatu
zwarta wewnętrznie i zdolna

do realizacji trudnych zadań
(Dokończenie ze str. I) 

nywania prac remontowych 
przez załogę huty, która prze­
jawia w-ększą troskę o jako­
ściowe wykonanie tych robót 
Niemniej ważne zagadnienie 
dla huty stanowią części za­
mienne, których w dalszym 
ciągu odczuwa s ę brak w wie­
lu wydziałach. Tow. Graszew- 
ski wykazał jednak, że trud­
ności te w najbliższym czasie 
zostaną pokonane. Dowodzi te­
go fakt, że w br. wykonano o 
260 proc, więcej części zamien­
nych niż ich zużyto. Oprócz 
zwiększenia ilości produkowa­
nych części zamiennych spa- 
dlo ich zużycie o 12 proc, 
dzięki polepszeniu ich jakości.

Bardzo rzeczowo — porusza­
jąc najbardziej istotne, aktu­
alne zagadnienia znajdujące 
się obecnie w centrum uwagi 
kierownictwa huty — mówił 
dyr. naczelny inż. Kołomyjski. 
Do nich poza produkcją nale­
ży zaliczyć sprawy zatrudnie­
nia i funduszu płac. Wzrost 
plac uzależniony jest od pod­
niesienia wydajności pracy. 
Nie można więc dopuścić do 
tego, aby płace wzrastały szyb­
ciej od wydajności pracy. Ko­
rzystny dla załogi jest ".'pro­
wadzany obecnie nowy system 
plac. M. in. 88 proc, pracow­
ników otrzymało już stawki 
hutnicze, znacznie korzystniej­
sze od dotychczasowych. Wy­
raża się to w kwocie 8 min zł, 
które wydatkowano dotych­
czas na ten cel.

powiedzi tow. Kołomyjski po­
święcił omówieniu zasad roz­
rachunku gospodarczego, ogra­
niczenia godzin nadliczbowych, 
dyscypliny pracy i innych 
czynników mających -wpływ 
na podniesienie wydajności 
pracy w naszej hucie. Mówił 
on również o zasadach jed- 
osobowego kierownictwa i 
współpracy kierownictwa z or­
ganizacją partyjną.

Sprawy samorządu robotni­
czego i działalności Rady Ro­
botniczej były tematem wypo­
wiedzi wielu uczestników Kon­
ferencji. Szerzej o zadaniach i 
realizacji uchwał podjętych 
przez ten organ mówił tow. 
Komórka — przewodniczący 
Rady Rotntniczej.

Zagadnienia socjalno-byto­
we i bhp znalazły większy od­
dźwięk w wypowiedzi tow. 
Stefanika — przew. Rady Za­
kładowej. Przytoczył on wie­
le przykładów świadczących o 
znacznej poprawie na tym wa­
żnym odcinku działania związ­
ków zawodowych. Tow. Stefa­
nik zwrócił również uwagę na 
niedocenianie przez wielu to­
warzyszy roli j&ką może ode­
grać w walce o wykonanie za­
dań produkcyjnych współzawo­
dnictwo pracy i wynalazczość 
pracownicza. O tym, że nie do­
ceniamy należycie tego zagad­
nienia może służyć przykład 
7. wielkich pieców, gdzie mimo 
osiągnięcia poważnych efek­
tów zaniechano tej formy mo­
bilizacji załogi do realizacji 
planów produkcyjnych.

uczestnicy Konferencji wysłu­
chali wypowiedzi I sekretarza 
KW PZPR tow. L. Motyki. Na 
wstępie omówił on realizację 
uchwał III Plenum KC i za»- 
poznał towarzyszy z zadania­
mi, jakie stoją przed organiza­
cją partyjną w obecnej chwi­
li.

Przebieg Konferencji — mó­
wił tow. Motyka — świadczy 
o poważnym stosunku człon­
ków organizacji partyjnej 
kombinatu do problemów jakie 
Stoją przed nami. W dyskusji 
dużo miejsca poświęcono za­
gadnieniom gospodarczym wy­
działów huty, mniej natomiast 
mówiono o sprawach wewnątrz 
partyjnych. Dowodzi to wzro-

stu zainteresowania wytyczny­
mi, jakie nakreśliło ostatnie 
Plenum KC. Huta im. Lenina 
jest czołowym zakładem w na­
szym kraju. Na nią zwrócone 
są oczy innych zakładów pra­
cy. Od pracy nowohuckiego ak­
tywu w dużej więc mierze za­
leżą wyniki działalności in­
nych organizacji partyjnych. 
Dlatego KW przywiązuje dużą 
wagę do dz:siejszej Konferen­
cji i podjętych na niej wnios­
ków.

Przed nowohucką organiza­
cją stoją poważne zadan:a. 
Braki dewizowe spowodowane 
zmniejszeniem się eksportu 
węgla z 40 proc na 18 proc, 
musimy nadrobić eksportem 
maszyn i urządzeń przemysło­
wych, na wykonanie, których 
potrzebna jest stal produko­
wana również w HiL. Wy­
nika z tego konieczność wzro­
stu dyscypliny pracy i wydaj­
ności, 
dania 
nieraz 
pracy.

Jesteśmy pewni, że za- 
te wykonacie, bo już 
daliście dowód ofiarnej

TABELA WYKONANIA PLANU DO DNIA 28 BM.
WŁĄCZNIE
132«/.
115 „
109 „
108 „
103 „
102 „

energia cl. 
kęsiska 
surówka 
blachy walc, na gorąc. 
blachy walc, na zimno

101-
ICO -
99 „
99 -
77».

kamień wapienny 
wapno 
stal marten, 
dolomit 
koks og. 
aglomerat

W ubiegłym tygodniu dobrze 
pracowały załogi Stalowni, 
Walcowni-Zgniatacz ’i Walco­
wni Gorącej Blach. Plany 
produkcyjne wykonały także 
załogi Zakładu Koksochemicz­
nego, Aglomerowni, ZW Czat­
kowice, Siłowni.

Walcownia Zimna Blach w
.Dużo miejsca w swej wy— Z dużym zainteresowaniem dalszym ciągu pracuje meryt-

micznie i nie może pokonać 
trudności, z jakimi się boryka 
na agregatach cięcia blach go­
towych i blach w sortowni. W 
tej sytuacji wykonanie planu 
miesięcznego w październ:ku 
jest w Walcowni Zimnej Blach 
bardzo poważnie zagrożone. ,

J«/
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Rozpoczyna się produkcja blach 
transformatorowych

Tern«» ¡nia: oozcxqèMoié

Którędy przeciekają pieniądze?

• ROZBUDOWA SIŁO­
WNI

Pod koniec 19S1 roku w na­
szej hucie przekazany zostanie 
do eksploatacji kocioł parowy 
nr 5 wraz z turbodmuchawą 
1 turbogeneratorem o mocy 25 
MW. Kilka dni temu pracowni­
cy ZBM nr 1 rozpoczęli beto­
nowanie fundamentów hall, w 
której zamon owane zostaną 
nowe urządzenia Siłowni.

• TELEWIZJA PRZE­
MYSŁOWA W HUCIE IM. 
LENINA.

przez
Tele-
prze-

Pierwsze urządzenia telewizji 
przemysłowej zostaną zainstalo­
wane na walcarce plęcloklal- 
kowej w Walcowni Blach na 
Zimno. Służyć one będą do 
kontroli zwijania blachy cien­
kiej w rulony. Jak wykazały 
próby przeprowadzone 
pracowników wydziału 
technicznego, telewizja 
myślowa pozwoli znacznie us­
prawnić pracę 1 podnieść wa­
runki bezpieczeństwa na wie­
lu innych wydziałach hu'y. M. 
in. wykorzystana ona będzie 
do kontroli ilości wody w kot­
łach parowych Siłowni oraz 
kontroli załadunku i pracy 
transportera dostarczającego 
kęsiska z pieców wgłębnych ze 
zgniatacza, oraz czynności no­
życ latających.

PRZO-

ma na
Silowni,

• ENERGETYCY 
DUJĄ.

Poważne osiągnięcia 
swoim koncie załoga 
która od początku uruchomie­
nia tego wydziału wyproduko­
wała blisko 2 mld Kwh energii 
elektrycznej. Energia ta zaspo­
koić mogłaby potrzeby miesz­
kańców Nowej Huty w okre­
sie 100 lat. Należy nadmienić, 
że dzięki racjonalnej gospodar­
ce paliwem, m. In. zastosowa­
niu do opalania gazu wielko­
piecowego, zaoszczędzono Już 
ok. 950 tys. ton węgla.

óz.

Jedna tylko huta w Polsce, 
Huta Batory produkuje bla­
chy transformatorowe. Zdani 
więc jesteśmy na kosztowny 
import tego artykułu, mają­
cego powszechne zastosowa­
nie w przemyśle elektrotech­
nicznym.

Za kilka lat w Hucie lm. 
Lenina stanie olbrzymia wal­
cownia blach transformatoro­
wych. By jednak do tej po­
ry przynajmniej częściowo u- 
niezależnić się od importu — 
decyzją Ministerstwa Przemy­
słu Ciężkiego podjęto próby 
walcowania blach transfor­
matorowych na istniejących 
urządzeniach Walcowni Zim­
nej Blach w Hucie im. Le­
nina. Przy współpracy Ka­
tedry Przeróbki Plastycznej 
AGH przewalcowano już 
próbną partię blach. Próba 
się udała. Blachy walcowane 
w Hucie im. Lenina są nawet 
jakościowo lepsze niż blachy 
z Huty Batory. Blachy te. 
walcowane na zimno (podczas 
gdy w Hucie Batory walcuje 
się je na gorąco) mają znacz­
nie mniejszą tzw. stratność, 
czyli mniej energii elektrycz­

Gdy o życiu ludzkim
decyduje przypadek

Niedziela 25 bm., godzina 5.30 rano. Brzask 
wdziera się już oknami do hali wsadu w Sta­
lowni. Za pół godziny stanowiska obejmie 
zmiana dzienna. Ludzie poruszają się powoli, 
są zmęczeni. Ten i ów zerka na zegarek, my­
śli już o wyciągnięciu się w czystej pościeli. 
Praca jednak nie ustaje, na pokarm bowiem 
czekają piece martenowskie Stalowni. Wiszą­
cy u suwnicy potężny elektromagnes chwy­
cił właśnie świeżą porcją tzw. gąsek (stała 
surówka), przeniósł ją nad przygotowane do 
napełnienia koryto, opuścił ładunek. Prawie 
2 tony żelaza wysypało się z hukiem do kory­
ta. Wtedy stało się coś, czego nikt z obec­
nych na hali nie mógł przewidz:eć. Z głąbi 
koryta spod warstwy żelaza rozległo się wo­
łanie: ratunku.'

Okrzyk ten był skierowany do suwnicowe­
go, ale głosu przysypanego żelazem człowie­
ka mógł on w kabinie suwnicy w ogóle nie 
usłyszeć. A wtedy... Przykro pomyśleć, co 
stałoby się w takim wypadku. Zapewne suw­
nicowy nasypałby gąsek do pełna, koryto po­
jechałoby na pomost Stalowni, i tam zawar­
tość wraz ze zwłokami człowieka zostałaby 
po prostu wrzucona do pieca.

kordowej (premii) za lekceważące traktowa­
ni? swoich obowiązków. Kara nie zrobiła na 
nim wrażenia, nie wysnuł z niej żadnych 
wniosków. Teraz musi opuścić Stalownię. 
Nasuwa się wnioszk, że kolektyw, w którym 
pracował- że kierownictwo i dozór nie potra­
fiły wpoić mu podstawowych zasad obowią-

Tak mogło być. Na szczęście stało się ina­
czej. Jęki rannego usłyszał przechodzący w 
pobliżu brygadzista Jan Dziewit. Jemu właś­
nie poszkodowany ma do zawdzięczenia ży­
cie. I jeszcze czemuś, a mianowicie zwykłe­
mu, ślepemu przypadkowi. Ładunek bowiem 
upadł nierówno, przysypując ukośnie dno ko­
ryta: bardziej nogi człowieka niż jego tułów

cie.
mu, 
upadł 
ryta: 
i głowę.

Co pracownik robił w korycie wsadowym, 
skąd się tam właściwie znalazł? Tajemnica 
nie od razu została wyjaśniona. Ranny łado­
wacz wsadu, 26-letni Andrzej Skarżyński cA 
świadczył w punkcie lekarskim, że spadł z 
konstrukcji, odnosząc w ten sposób obrażenia 
głowy, ręki i podudzia. Dopiero w krzyżo­
wym ogniu pytań wyjawił prawdą. Polecił 
suwnicowemu ładować gąski, a sam wszedł 
do koryta, by na chwilą się zdrzemnąć. Ko­
ryto było rozgrzane, ciepło rozmarzyło go — 
usnął.

Dochodzenie wykazało, że Skarżyński nigdy 
dotychczas nie przejawiał należytej troski o 
pracę. Zaledwie tydzień przed wypadkiem był 
już karany potrąceniem połowy nadwużki ar

zujących każdego robotnika, zatrudnionego 
w zakładzie przemysłowym — nie wychowa­
ły go.

i. i.

nej traci się przy transfor­
mowaniu prądu.

Ta tymczasowa produkcja 
blach transformatorowych ru­
szy jednak w pełni dopiero 
w III kwartale przyazłego ro­
ku. Obscnie naukowty z AGH 
pod kierownictwem prof. W. 
Leskiewicza i inżynierowie z 
Huty im. Lenina pod kierow­
nictwem lnż. R. O‘Donnela 
prowadzą prace badawcze i 
przygotowawcze. Wymaga to 
bowiem szeregu przygotowań, 
przede wszystkim budowy 
tzw. pieców próżniowych 
do końcowej obróbki ciepl­
nej blach i przygotowa­
nia załogi do tej zupełnie in­
nej, specyficznej produkcji.

W ciągu tego roku produkcją 
blach transformatorowych opie­
rać się będzie na współpracy 1 
Hutą Batory. Tam tymczasowo 
przesyłane będą biaehy do końeo- 
wej obróbki cieplnej. Huta Ba­
tory dostarcza również wsadu 
dla nowej produkcji. Muszą to 
być bowiem wlewki wytapiane 
w plecach elektrycznych. W tym 
względzie uda nam się prawdo­
podobnie uniezależnić od dostaw 
Huty Batory. Podjęto bowiem 
próby walcowania ___
Odlewni Staliwa. n

i i i I
I

Prowadzaną obecnie sze­
roko walka o poprawę wy­
dajności pracy nakłada na 
wszystkich duże obowiązki — 

_____  niektórym wydawałoby się 
wlewków z nawet przekraczające ieh siły 

n I i możliwości. Zadania nało-

T rudności przeżywane obe­
cnie przez nas w kraju 
mają swoje źródło między 
innymi w tym, że w wie­

lu zakładach przemysłowych 
niegospodarnie, nieoszczędnie, 
ba można powiedzieć nawet 
rozrzutnie, wydawano pienią­
dze. Przekroczenia funduszu 
płac i funduszu bezosobowe­
go, szafowanie godzinami 
nadliczbowymi i pieniędzmi 
przeznaczonymi na wyjazdy 
służbowe itp. wszystko to spo­
wodowało, że znalazło się w 
obiegu zbyt dużo pieniędzy w 
stosunku do zaopatrzenia ryn­
ku, przede wszystkim w arty­
kuły żywnościowe (mięso i 
tłuszcze zwierzęce). I w naszej 
hucie także jest niemało nie­
stety przykładów tolerancyj­
nego stosunku do nadmiernych 
i nie zawsze uzasadnionych 
wydatków. Oto kilka konkret­
nych przykładów zaczerpnię­
tych z codziennego życia 
huty.

Sierpień. Z Walcowni Zim­
nej Blach odchodzi kolej­
ny, jeden z wielu transportów 

gotowej blachy. Odbiorcy do­
pominają się niecierpliwie o 
blachę, stąd pośpiech i brak 
dokładności. Blachę załado­
wano na wagony, zapakowano, 

; powierzając ładunek PKP.
Odbiorcą transportu liczącego 

'115 ton blachy była w tym 
dniu Sanocka Fabryka Auto­
busów. Odległość z Huty do

Sanoka niewielka, dlatego za­
pewne do opakowania blachy 
ładowacze nie przywiązali 
wielkiej wagi. Blachę ścią­
gnięto po prostu bednarką i— 
w drogę.

Transport wędrował dłużej 
niż można było przypuszczać. 
Nic więc dziwnego, że blacha 
— zanim otrzymał ją odbior­
ca — pokryła się rdzą. Rekla­
mację Sanockiej Fabryki Wa­
gonów trzeba było uznać i za­
płacić za niestaranne opako­
wanie... 60 tys. złotych.

Innym znów razem Fabryka 
Samochodów Osobowych na 
Żeraniu reklamowała trans­
port naszej blachy walcowa­
nej na gorąco. Także w tym 
wypadku, wskutek nieporząd- 
nego opakowania, blacha na­
deszła do Warszawy mocno 
skorodowana.
pracowników ekspedycji ko­
sztowało nas 
dziesiąt tysięcy 
dzić należy, iż gdyby choć raz 
przyszło tym ludziom zapłacić 
z własnej kieszni, wyniki ich 
pracy na pewno byłyby od ra­
zu dużo lepsze. Zapłaciło pań­
stwo, zapłaciła huta, zapłaci­
liśmy wszyscy. A winnych nie 
pociągnięto nawet do odpowie­
dzialności.

Jeszcze gorzej — gdyż cier­
pi na tym dobre imię Huty im. 
Lenina w świecie — kiedy re­
klamacje wnoszą zagraniczni 
importerzy. To może po pro­

Niedbalstwo

znowu kilka- 
złotych. Są-

M9r. Itti. Witvlfi Künstle*

• NOWE URZĄDZENIA
W najbliższym czasie na wie­

lu stanowiskach w naszej hu­
cie zostaną zainstalowane krót­
kofalówki. W pierwszej kolej­
ności znajdą one zastosowanie 
w Transporcie Kolejowym. U- 
sprawnią one manewrowanie 
zestawami wagonów kolejo­
wych oraz pozwolą kierownic­
twu na utrzymanie s' alego 
kontaktu z maszynistami paro­
wozów. Wydział Teletechniczny 
otrzymał już pierwszych pięć 
krótkofalówek. W tej chwili 
pracownicy tego wydziału pod 
kierunkiem lnż. Mlkruta prze­
prowadzają próby mające na 
celu poznanie możliwości za­
stosowania na większą ska­
lę w naszej hucie tego rodzaju 
urządzeń.

Postęp techniczny
źródłem wzrostu wydajności pracy

żonę na nas obecnie w ramacłi 
ogólnej akcji prowadzonej w . 
całym kraju i mającej na ce- i 
lu doraźną poprawę istnieją- 1 
cego stanu muszą być przez J 
nas zrealizowane jako jesz­
cze jeden krok zbliżający na­
szą hutę do właściwego po­
ziomu wydajności pracy.

Te doraźne zadania muszą być 
zrealizowane doraźnymi środka­
mi, którymi są: natychmiastowa 
poprawa dyscypliny pracy, po­
prawa organizacji pracy oraz lep­
sze wykorzystanie czasu robo­
czego. Zewnętrznym objawem 
tego są dokonywane przesunięcia 
nadwyżek zatrudnienia między 
poszczególnymi wydziałami 1 
służbami, oraz zwalnianie przede 
wszystkim tych, którzy przeszka­
dzają w pracy i dezorganizują Ją. 
Nie zapominajmy również o dą­
żeniu do likwidacji zbędnych go­
dzin nadliczbowych, które ostat­
nio dosyć pomyślnie realizujemy.

Obecne poczynania są jed­
nak dla nas tylko etapem, 
przejściem w systematycznej 
pracy nad poprawą wydaj­
ności pracy w hucie. Nie­
wyczerpanym praktycznie 
źródłem wzrostu wydajności 
pracy jest postęp techniczny, 
przy czym mam tutaj na my­
śli najszersze pojecie tego o- 
kreślenia. Wszelkie przeja­
wy działalności człowieka, 
które w rezultacie daią więk­
szą i tańszą produkcję lub u- 
slugę przy mniejszym nakła­
dzie pracy są postępem tech­
nicznym. Racjonalizacja i 
wynalazczość, poprawa pra­
cy w administracji przez za­
stosowanie n.p. maszyn biu­
rowych są też postępem tech­
nicznym, nie tylko wie’kie 
przedsięwzięcia wymagające 
dużych nakładów i środków.

Oczywiście poważne przed­
sięwzięcia rewolucjonizujące 
niejednokrotnie dotychczaso­
we procesy produkcyjne i 
technologiczne dają w kon­
sekwencji najbardziej efek­
towne wyniki w poprawie 
wydajności pracy. Np. zasto­
sowanie w hutnictwie wiel­
kich pieców o pojemności u- 
żytecz.nej powyżej 1000 m’, 
pracujących na wsadzie przy­
gotowanym w aglomerow­
niach na dmuchu o podwyż­
szonym ciśnieniu oraz wzbo­
gaconym w tlen, w ogromny 
sposób podniosło wydajność 
pracy przy produkcji surów­
ki i pozwoliło na ogromne 
oszczędności w zużyciu koksu. 

Toto-. J. Brożek co też jest-w ostatecznym ra-

stu kosztować hutę Już nie ty­
siące złotych, ale utratę raz na 
zawsze rynku zbytu. Rekla­
macje niestety czasem nad­
chodzą. Wniosła je np. firma 
zachodnio - niemiecka „Co- 
meks“, kwestionująca niedba­
łe i nieestetyczne opakowanie 
kregów blachy. Załączono na­
wet przykry dokument tego, 
jak wyglądała nasza blacha 
po otworzeniu wagonów w 
NRF, w postaci... zdjęcia.

Z przykładów tych należałoby 
wysnuć odpowiednie wnioski. 
Przedstawiamy w nich tylko re­
klamacje odnoszące się do samego 
opakowania naszych wyro­
bów, a więc w sprawie Jak naj­
bardziej subiektywnej. Nie mówi­
my nic o reklamacjacn Jako­
ściowych, które przecież tak­
że się zdarzają. Na pewno zresztą 
zbyt często. Wysoka Jakość Jest 
zależna od wielu, często bardzo 
złożonych czynników, decyduje • 
niej ponadto nie tylko wydział 
wypuszczający gotowy wyrób, ala 
często I Wielkie Piece, 1 Stalow­
nia, 1 Walcownla-Zgniataez, i 
wreszcie Walcownia Blach. Ta 
można tłumaczyć się chociażby u- 
krytyml dla oka wadami materia­
łu, ale w kwestii opakowania i 
właściwego zabezpieczenia wyro­
bów hutniczych w czasie transpor­
tu?

wzrostem wydajnościehumku 
pracy.

Postęp 
niach w 
procesów

technlczny w stalow- 
postacl automatyzacji 

,______  lepszego przygotowania
wsadu, stałego zastosowania do­
datkowego powietrza, a następnie 
tlenu, proces konwertorowo-tle- 
nowy dalą duże efekty we wzroś­
cie "wydajności pracy stalowni- 
ków. Postęp techniczny przv re­
montach w postaci: mechanizacji 
remontów, przeprowadzania kom­
pleksowych remontów 1 wymiśn 
już uprzednio „prefabrykowa­
nych" zespołów poza lepszą wy­
dajnością załóg remontowych da­
ją poważne skrócenie czasów re­
montów. lepsze wykorzystanie 
czasu kalendarzowego agregatów 
i w końcowym efekcie wyższą 
produkcję — czyli poprawę wy­
dajności pracy, przeprowadmne 
w ramach postępu technicznego 
np. wcześniejsze wypalenie ka­
mienia wapiennego lub dolomi­
towego w Aglomerowni — zwięk­
szyć może wydajność taśm agio- 
meracyjnych.

Mechanizą-Ja pracochł wivch 
robót oraz automatyzacja pro­
cesów pozwalają na ułatwienie 
pracy człowieka, czynią ją lżej­
szą i bardziej wydajną. Nie trze­
ba przecież nikogo przekonywać, 
że bardziej wydajna Jest praca 
robotnika obsługującego nowo­
czesną obrabiarkę, niż tego sa­
rn eco wyposażonego np. tylko w 
pilnik.

Wszelka racjonalizacja pra­
cy, wdrażanie myśli tech­
nicznej są źródłem poprawy 
pracy człowieka. pozwalają 
mu na wzrost jego wydaj­
ności. która jest ostatecznie 
czynnikiem powodującym dal­
szy postęp. Jakkolwiek wiele 
już powiedziano u nas w hu­
cie o postępie technicznym w 
tvm najszerszym znaczeniu 
tego słowa, wydaje mi się. że 
zrobiono dotychczas niewiele. 
Realizuje się co prawda sze­
reg wniosków i pomysłów, ale 
nie ma to charakteru plano- 
wej, szerokiej akcji. Realiza­
cja zamierzeń nie przebiega 
planowo, z różnych przyczyn 
plan postępu technicznego 
jest wykonywany w bardzo 
niewielkim stopniu. Ogólną 
sytuację ratują realizowane 
pozapłacowe zamierzenia, ro­
dzące się zwykle z potrzeb 
chwili i one podnoszą cyfry 
statystyczne postępu tech­
nicznego.

W aktualnej sytuacji gospodar­
czej huty musimy wciągnął ca­
łą załogę do walki o postęp 
techniczny, gdyż tylko to mośe 
nam gwarantować dalszy wśmst 
wydajności pracy. Muszą uice 
likwidacji opory 1 przeszkody 
stojące na drodze do szerokiego 
rozwoju myśli technicznej, wy­
rażającej się w zgłaszaniu pomy­
słów racjonalizatorskich I wy- 
nalazczych oraz tych, które obec­
nie nazywamy jeszcze przedsię­
wzięciami postępu technicznego. 
„Postęp techniczny” nie mołe 
być tylko hasłem, lecz musi suć 
się wytyczną w pracy dl» wszyst­
kich
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•jjtelnicy piszą- 
Redakcj« pomaga 
^kończenie ze str. 1) 
Kocmyrzowską do Krako­

wi Dlaczego niektóre sklepy
<ł Alei Róż w porze nocnej 
■«łonięte storami? Czy 

jtego aby złodziejom i spe- 
¿atom łatwiej było je o-

X zanadrzu mam jeszcze 
ii!e innych pytań i spraw, 
. na razie poprzestanę na 
i gdyż nie wiem jak Re- 
ikcja przyjmie wyżej poru- 
•.eone. Przy okazji przesyłam 
¿akcji jak najlepsze życze- 

¡1 owocnej pracy.
JANINA ROKICKA

Sowa Huta, Os. Teatralne
C-2 blok 57/5S

lei: W pierwszym rzędzie 
¡¡(kujemy za życzenia i wy­
konania. Uwagi Pani bie- 
my sobie do serca. Zawsze 
•nie korzystamy z uwag 
celników. Pomagają one w 
■Kowaniu pisma i oriento­

wało się w tym, co aktualnie 
i « najważniejsze, co „w tra-

< piszczy”. A teraz przecho- 
dmy do poruszanych spraw.
U 1. Wydaje się, że „Orbis” 

niizl sobie doskonałe miej- 
s i lokal, natomiast zgadza- 

się z Panią co do przy­
witał tramwajowego. Fak- 
rrale przydałby się przysta­
li. Lecz to już rzecz MPK. 
lienymy, że kiedyś Dyrekcja 
-to wszechwładnego przed- 
ńiorstwa zechce wziąć pod 
ngę postulaty mieszkańców 
mrej Hnty.
Id 2. Zgadzamy się również 
Panią w sprawie konieczno- 
- uprawnienia komunikacji 
Globusowej w kierunku Bień- 
ęt.

Ad S. Nie możemy odmówić 
taniości wreszcie i trzeciej 
frzwie. Naszym zdaniem 
.lepy powinny być oświetlone 

porze nocnej i to nie tylko 
bezpieczeństwa, ale rów- 

ti dla nadania odpowiednie- 
■ charakteru naszym arte- 
im. Przy zasłoniętych sto- 
zh ulice nasze wyglądają w 
■kinach nocnych jak wy­

wie miasto. Czekamy na 
Msze listy i uwagi.

Mieszkańcy Fleszowa 
odzyskali swój Dom Kultury

ZADUSZKI

weao w *■  mies^ce mieszkańcy miasteczka hotelo-
Snwh n P°zbawl^i byli szeregu rozrywek kul-

bowi<™ generalny remont c-a-nmK 3 ■ ^doUnS,iowei w Domu Kultury, miesz- 
W ]ednym baraków, który w ciągu szeregu 

dość nn,LTlISZ^ZCn.tU\Od?Owienie b“d«"'<u pochłonęło 
, TW b° Ot° 100 tys- zl- Sala widouń- 

róum^ż^V ą -SC-n^ z keczem, wprowadzonorównież nowoczesne oświetlenie.

W czytelni Domu Kultury w Pleszowie

mle nadano przemiły koncert 
życzeń, nie pozbawiony zresz­
tą momentów satyrycznych, 
dla działaczy kulturalnych i 
oświatowych, pracowników i 
mieszkańców pleszowskiego o- 
siedla. Część programu arty­
stycznego wypełnił doskonały 
Zespół Wojskowy Okręgu 
Warszawskiego pod kierun­
kiem mjr. L. Kozłowskiego. 
Największym powodzeniem 
cieszyły się piosenki w wyko­
naniu „kwartetu krakowskie­
go”, a zwłaszcza dowcipna 

tanecznego Anny Miłobęckiej 
i Jerzego Łukasika, którzy za­
prezentowali publiczności „Ta­
niec wschodni“ i „Kuszenie”. 
Na słowa uznania zasługuje 
wreszcie tercet jazzowy oraz 
pełna humoru konferansjerka 
prowadzona przez Tadeusza 
Szybowskiego i Zdzisława Za- 
zulę.

W czasie imprezy rozdano 
nagrody zwycięzcom jesienne­
go biegu ulicznego, który od­
był się w tym samym dniu. 
Puchar Przechodni Zarządu 

Okręgu uzyskał Ryszard Gier- 
czak.

Pleszowski Dom Kultury 
rozpoczyna nowy sezon. Bę­
dzie on bogato wypełniony a- 
trakcyjnym programem, co 
wynika z szeroko zakrojonych 
planów. Trzeba stwierdzić, że 
placówka ta jest bardzo potrze 
bna na tym terenie, z uwagi 
na duże oddziaływanie społe­
czne i wychowawcze. Tak np. 
w I półroczu odbyło się tutaj 
31 odczytów, 8 spotkań z dzia­
łaczami politycznymi i spo­
łecznymi, kilka imprez estra­
dowych i występów teatral­
nych z udziałem artystów kra­
kowskich, kilka audycji mu­
zycznych i literackich, wie­
czorki taneczno-rozrywkowe i 
wreszcie dwie imprezy „Zga­
duj-Zgaduli”, cieszące się du­
żym powodzeniem wśród mie­
szkańców Pleszowa.

W sali klubowej będącej ró­
wnież czytelnią, bywalcy Do­
mu Kultury mogą korzystać z 
65 czasopism prasy krajowej 
i zagranicznej. Poza salą wi­
dowiskową, istnieje tu własne 
kino, biblioteka (ok. 12 tys. 
tomów )oraz sala wystawowa. 
Obecnie mieści się tutaj wy­
stawa fotografiki amatorskiej 
PTF.

Dotychczas frekwencja 
dzienna w klubie wynosiła ok. 
150 osób, a przy imprezach 
rozrywkowych ilość widzów 
sięgała niekiedy 300. W klu­
bie pracują zespoły: muzyczny 
i estradowy, a w najbliższym 
czasie rozpoczną się także kur­
sy tańca towarzyskiego.

BS

Ubiegły tydzień stanowił niesłychanie ważny etap w bu­
lwie wielkiego pieca nr 4. W poniedziałek rozpoczęły 
i? zakrojone na wielką skalę prace przy betonowaniu fun- 
i«ientów nagrzewnic Cowpera. Prace te wykonano przy 
ryciu wysoko wydajnych pomp betonowych, nic więc 
:t»nego, że zostały ukończone w rekordowo krótkim cza­
ta Już w sobotę o godz. 5 rano brygady ZBM nr 1, którymi 
terował inż. Zbigniew Myjkowski zameldowały o położe­
ni prawie 3 tys. m sześć, betonu.
Pozostało jeszcze betonowanie fundamentów samego 

telkiego pieca, co pochłonie około 2.300 m sześć, betonu, 
race te rozpoczną się w najbliższy wtorek i w zasadzie 
amkną pierwszy wstępny etap robót przy budowie wiel- 
tego pieca nr 4. Będzie to — jak już informowaliśmy naj- 
riększa w kraju jednostka produkcyjna, posiadająca 1.719 
a sześć, pojemności. A oto podstawa, na której spocznie stalowy korpus samego wiel- 

kiego pieca. Betonowanie — we wtorek;
Foto: J. Brożek

Kamienny grad
pamięci Matki 

obrazy wrócą same 
byle tylko mówić prosto 
byle tylko łagodnie mówić

więc ścieżka 
wysypana kamiennym gradem 
każde ziarnko 
pamięta dotyk twoich stóp 
jeszcze samotna 
albo już samotna 
drżą potrącone liście krzewów 
dotkniętych skrajem płaszcza 
może wiatrem

tutaj czekam

na siebie czeka się wiele lat 
a ty we mnie jesteś 
jesteś ze mną
bardziej .niż moje dłonie i oczy 
w których jesteś matko 
ciszej tylko szeleszczą twoje suknie 
więcej srebra we włosach 
nieprawda, że srebrem zdobią trumny 
martwe ołtarze 
osnute kadzidłami zwiędłych wieńców 
spłowiałych kwiatów

na tej ścieżce nawet zerwane płatki 
zachowują świeżość barw 
doskonałość rysunku

to wszystko rzeźbione w płytach piaskowca 
kamienne milczenie epitafium 
było przed tobą

cichszym od cienia słowem 
zburzyłaś je 
zanim powiedziałaś słowo 
własnego milczenia 
zanim krzewy przy ścieżce 
coraz częściej tylko wiatr potrącał

nilsz felieton
Malarstwo, miś i gimnastyka

hesiątki wywrotek dowoziło beton na stanowiska pomp, skód
rurociągiem wędrował do

"¡nerce siatki zbrojenia pieca powoli pokrywa beto». Mocno 
musza być fundamenty wielkiego piecŁ

SZANOWNY 
REDAKTORZE!
Nie wiem, czy Olejniczak 

Tadeusz maluje temperą, 
czy olejno. W każdym ra­
zie nie zaszkodziłoby mu, 
gdyby się trochę utemperował 
i nie przychodził do pracy na­
oliwiony. A tak właśnie zda­
rzyło się w ubiegły wtorek o- 
koło dziewiątej rano. Na 
szczęście w bramie kombinatu 
zatrzymał go strażnik i nie 
wpuścił. Kierownictwo Spół­
dzielni Pracy Przemysłowo- 
Budowlanej „Pionier”, malu­
jącej u nas w hucie, musiało 
się nieco zdziwić, że Olejni­
czak Tadeusz już na dzień 
przed Tadeuszem nie stawił 
się w pracy. Jak mógł się sta­
wić, kiedy się wstawił.' Ładny 
pionier...

Dziwna rzecz. Redaktorze. 
Jesień, muchy powszechnie gi­
ną, a tylu jeszcze ludzi do 
pracy przychodzi pod muchą. 
Strażnikom wyznaczyłbym 

^specjalne premie za wyłapy­

wanie takich na bramie, a 
złapanych zwalniałbym z miej­
sca. Tak zresztą słusznie sta­
ło się, jak Pan zapewne już 
czytał, z facetem, któremu w 
czasie nocnej zmiany 25 bm. 
zachciało się drzemać i uło­
żył się do snu w korycie wsa­
dowym. Kandydata na skwa­
rek obudzono na szczęście 
jeszcze przed wsadzeniem ko­
ryta do rozpalonego martena. 
Jak tak dalej pójdzie, to przed 
każdą lokomotywą będzie mu- 
siał biec umyślny z latarnią, 
bo nuż komuś przyjdzie po­
mysł ucięcia sobie drzemki na 
torach...

Wzmiankowaliśmy w swo­
im czasie o tym, że sprawy 
emerytów i ludzi chorych za­
łatwia się nie tyle na najwyż­
szym szczeblu, ile na najwyż­
szym piętrze. Wyżej biura już 
nie dało się umiejscowić. Po­
nieważ do tej pory nic się nie 
zmieniło, proponuję inne roz­
wiązanie. Otoczyć budynek 
^S“ głęboką fosą z wodą. Po 

drodze wznieść wysoki mur. 
Trochę zasieków z drutu. 
Niech ci astmatycy i chorzy na 
serce, zanim wydrapią się na 
trzecie piętro po skierowanie 
do sanatorium, pamiętają o 
mądrej zasadzie, że wszystko 
w życiu zdobywa się przebo­
jem. Gimnastyka zresztą też 
jest środkiem leczniczym. Pro­
ponowane rozwiązanie z fosą, 
o ile znam sytuację, może 
mieć daleko większe szanse 
realizacji, niż kompromitują­
ca prosty pomysł przeniesie­
nia odnośnego referatu na 
pierwsze piętro lub parter.

A teraz, Redaktorze, coś po­
godnego i znów z malarstwa. 
O tym, jak huta dzieciom płot 
malowała. Kombinat sprawuje 
coś w rodzaju patronatu nad 
Państwowym Domem Małego 
Dziecka na osiedlu B-l. Dzie­
ci chronicznie cierpią na brak 
zabawek, o których rozwojo­
wym i wychowawczym zna­
czeniu nie chcę się rozpisywać. 
Huta również nie ma na ten 
cel funduszu, bo skąd. Nawet 
śmiesznie w preliminarzach 
przedsiębiorstwa ,z żelaza i 
stali wyglądałyby pluszowe 
misie i konie na biegunach. 
Dom Dziecka ma natomiast 
pieniądze na malowanie płotu 

wokół swej siedziby. Gdyby 
huta płot ten wymalowała, za­
oszczędzone pieniądze można 
by przeznaczyć na zakup zaba­
wek. Jeszcze w maju był u 
dzieci sam Przewodniczący 
Rady Zakładowej i obiecał, że 
się wymaluje. Potem było 
wiele telefonów. Teraz, na 
skraju listopada okazuje się, 
że nie warto zaczynać przed 
zimą. Po mrozach zresztą — 
znów następuje wonny maj. 
Rozumiem, że przewalają się 
niezmiernie trudne problemy, 
wobec których ten płot to już 
nie płot, a pestka. Ale owe 
bardzo śmieszne sprawy, pa­
miętane i załatwione, twar­
dej stali, o którą się bijemy, 
przydałyby ciepłego, ludz­
kiego dźwięku. Już nie mó­
wię o tym, by w najbliższy 
pogodny, jesienny dzień dać 
na trzy godziny autobus i za­
wieźć dzieci na kasztany. 1 to 
byłoby do załatwienia.

Tyle o sprawach malarskich 
i innych. Ściskam prawicę, Re­
daktorze, dłonią upaćkaną far­
bą, którą starałem się to i 
owo odmalować. Lakieru ja­
koś zabrakło, farbę miałem 
klejową. Na co popatrzę, nic 
sie iakoś nie klei

CT
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osobliwością 
zresztą, jak 
Bułgarii są

przedmieściach 
przeważnie u- 
dzięki licznie 
gorącym źró- 

wznoszą

T

Cerkiew Aleksandra Newskiego

Autokar nasz przez cały 
czas podróży działa nad­
zwyczaj sprawnie. I oto 
ubiegłej nocy zasnęliśmy 

w Belgradzie, a rano budzi­
my się w Sofii.

Dwie rzeczy są tu szczegól­
nie charakterystyczne: klin­
kierowa nawierzchnia ulic o- 
raz niemal zupełny brak ru­
chu kołowego. Pod tym pozo­
rem kryje się jednak 650-ty- 
sięczne miasto — główny c- 
śrcdek nowoczesnego przemy­
słu Bułgarii, skupiający 1/4 
produkcji ogólnokrajowej — 
centrum nauki i kultury oraz 
ważny węzeł komunikacyjny, 
łączący Europę zachodnią i 
środkową z Bliskim Wscho­
dem. Sofia posiada również 
bogatą historię, którą odczy­
tujemy z licznych zabytków. 
Najstarszym z nich jest cer­
kiew św. Jerzego — starożyt­
na rotunda z IV wieku, bę­
dąca pierwotnie łaźnią rzym­
ską, a zamieniona na świąty­
nię we wczesnym okresie 
chrześcijaństwa. (Samo miasto 
¡siniało już od VII w. przed 
n. e. jako osada zamieszkała 
przez tracki szczep Serbów). 
Najcenniejszym zabytkiem 
starej architektury bułgar­
skiej jest cerkiew świętej Zo­
fii, zbudowana w VI w. jako 
trójnawowa bazylika, — w 
kształcie krzyża z kopułą. Sta­
nowi ona niejako symbol mia­
sta, które od niej w XIV w. 
przyjmuje swą obecną nazwę, 
w mie:sce dawnej, słowiań­
skiej Sredec. Pozostałością z 
czasów tureckich są liczne me­
czety. Szczególnie charaktery­
styczny meczet „Bujuk - dża- 
mija" pochodzący z drugiej 
połowy XV w. mieści obecnie 
w swym wnętrzu cenne zbiory 
muzeum archeologicznego. Po­
nad miastem dominuje jed­
nak monumentalna cerkiew

„Siostry Malinowskie” Alfreda 
Konara, to jedna z najpopular­
niejszych powieści tego autora, 
wydana po raz pierwszy w 1994 
roku. Za swą twórczość Alfred 
Kor.ar otrzymał w roku 1935 zlo­
ty Wawrzyn Akademicki Poiskiej 
Akademii Literatury. Zginął w 
gc- cie warszawskim w pierwszych 
latach wojny. („Czytelnik", cena 
20 zł).

„Opowieść Włoszki" Olgierda 
Terleckiego — powieść napisana 
w formie pamiętnika młodej ko­
biety, narzeczonej a później Zony 
oficera II Korpusu. Znajdziemy 
tu ciekawe wrażenia z pobytu w 
Polsce, nowej ojczyźnie Włoszki. 
(..Wydawnictwo Literackie”, ce­
na 13 zł).

„Nigdy na świecie” Aleksandra 
Minkowskiego. to książka nagro­
dzona na ogólnopolskim konkur­
sie Uteracl-.lm Wydawnictwa 
Łódzkiego w roku 1958. Jest to 
powieść problemowa, której bo­
haterem jest młody lekarz skie­
rowany nakazem pracy na głu­
chą prowincję. (Wydawnictwo 
Łódzkie, cena 12 zł).

„Portret z pamięci" — jest de­
biutem młodego pisarza Stanl- 
s'awa Stanucha. Składa się z 
prologu I trzech szkiców psycho­
logicznych. Autor buduje postać 
człowieka obarczonego komplek­
sami, stojącego na pograniczu u- 
traty równowagi psychicznej. 
(Wydawnictwo Literackie, cena 
14 zł).

„Picasso" Antoniny Valentin, 
przekład z francuskiego: Haliny 
Ostrowsklej-Grabsklej. Bogata 
biografia słynnego malarza, zaopa­
trzona w liczne reprodukcje jego 
dzieł. (Wydal PIW, cena 60 zł).

„Pierwsi ludzie na Księżycu" 
Herberta George’a Wellsa, po­
wieść napisana w 1901 roku, jed­
na z najbardziej znanych ksią­
żek fantastycznych Wellsa, prze­
tłumaczona na wiele języków eu­
ropejskich. (PIW. cena 15 zł). 

'Aleksandra Newskiego, u- 
trzymana w pięknym stylu bi­
zantyńskim, z dala już mie­
niąc się w słońcu swymi 
wspaniałymi złotymi kopuła­
mi. Zbudowano ją w 1912 r. 
na pamiątkę wyzwolenia Buł­
garii z 500-letniej niewoli tu­
reckiej przez rosyjskiego ca­
ra Aleksandra II. Jego też po­
sąg wznosi się opodal, naprze­
ciw gmachu Zgromadzenia 
Narodowego. Na fasadzie bu­
dynku, utrzymanego w stylu 
renesansu, odczytujemy krót­
ki, lecz wiele mówiący napis: 
„W jedności siła”. Nowoczes­
ne . mauzoleum Dymitrowa na 
Placu 9 Września — to miej­
sce szczególną czcią otaczane 
przez Sofijczyków.

Perspektywy lekkoatletyki
w ¡l'owej Hucie

W życiu sportowym KS 
Hutnik Nowa Huta obserwu­
jemy ostatnio coraz bardziej 
ożywioną działalność. Obok 
sekcji bokserskiej, piłkarskiej, 
kolarskiej, piłki siatkowej i 
kosza rozwija się aktywnie — 
przy współpracy oddanych 
działaczy — sekcja lekkoatle­
tyczna.

Działaczom tej sekcji zale­
ży przede wszystkim na jak 
najszerszym spopularyzowa­
niu „królowej sportu” wśród 
mieszkańców Nowej Huty. — 
Pragną stworzyć możliwie 
najlepsze warunki do upra­
wiania tej pięknej i zdrowej 
dyscypliny sportowej. W tym 
celu usuwają oni istniejące 
jeszcze braki w sprzęcie i u- 
rządzeniach 1. a. na stadionie. 
Nowy sprzęt mogliśmy oglą­
dać ubiegłej niedzieli na sta­
dionie Hutnika podczas mi­
tyngu 1. a. Sprzęt dalszy jest 
w przygotowaniu.

Z przykrością należy stwier­
dzić zły stan bieżni 1. a. (wy­
konanej źle od nowa), co przy­
sparza wiele kłopotów. Tę 
sprawę omawiano na ostat­
nim posiedzeniu zarządu KS 
Hutnik i trzeba stwierdzić, że 
była ona troskliwie analizo­
wana przez zarząd, co pozwa­
la przypuszczać, że bieżnia 
wkrótce zostanie przebudowa­
na. Oby tylko jak najszybciej.

Sekcja ta zwróciła się do 
KOŹLA o zorganizowanie w 
Nowej Hucie zawodów pierw­
szej ligi 1. a. Jeżeli warsztat 
L a. na stadionie zostanie do­
prowadzony do odpowiednie­
go stanu, sekcja 1. a. poczyni 
starania o organizację zawo­
dów międzypaństwowych CSR 
— Polska.

Aby należycie przygotować 
się do przyszłego sezonu L a„ 
zarząd sekcji zorganizuje w o- 
kresie jesienno . zimowym 
kurs dla sędziów 1. a., do któ­
rego zapisy przyjmuje już se­
kretariat klubu. W miarę roz­
woju sekcji zarząd klubu prze­
widuje zwiększenia wykwali­

Jeszcze jedną 
Sofii podobnie 
wszystkich miast 
studnie artezyjskie, zbudowa­
ne na skwerkach lub bezpo­
średnio przy ulicy. Spełniają 
one rolę naszych budek z lo­
dami i wodą sodową. Sprag­
nieni przechodnie często po­
chylają się nad nimi, chwyta­
jąc bezpośrednio w usta try­
skający w górę strumyk wo­
dy.

Centrum miasta żywo przy­
pomina nam warszawskie 
MDM; jednak ten styl budo­
wnictwa w Bułgarii, podobnie 
jak i w Polsce przeszedł już 
do historii. Na 
Sofii, które są 
zdrowiskami, 
występującym 
dłom mineralnym, 
się wspaniałe, ultranowoczes­
ne dzielnice mieszkaniowe.

fikowanej kadry instruktor­
sko . trenerskiej. Zarząd sek­
cji 1. a. poczyni starania o 
przyznanie organizacji corocz­
nych tradycyjnych biegów na 
przełaj w skali ogólnokrajo­
wej na terenie Nowej Huty.

W planach sekcji przewi­
dziany jest obóz kondycyjny 
dla zawodników, wyświetlanie 
filmów instruktażowych dla 
szerokiego ogółu młodzieży. 
Jeśli idzie o zawodników to 
w chwili obecnej połowę za­
wodników stanowi młodzież 
uczęszczająca przeważnie do 
szkół zawodowych, 45 procent 
to pracownicy kombinatu, a 
pozostałe 5 procent pracowni­
cy różnych zakładów pracy w 
Nowej Hucie. Sekcja posiada 
w tej chwili czynnych około 
50 członków - zawodników. 
Działacze natomiast to prze­
ważnie pracownicy księgowo­
ści.

Z zadowoleniem trzeba 
stwierdzić, że 1. a. w Nowej 
Hucie „chwyta”. Młodzież co­
raz liczniej garnie się do tej 
sekcji KS Hutnik i co naj­
ważniejsze — pilnie trenuje. 
Dla przykładu należy wymie­
nić Janczewską, Szwed, Sa­
miec, Stawa rskiego. Rysia, 
Litwina. Kopcia, Kuklę, Ra- 
tajewskiego, Kasprzaka, Soł- 
kowskiego, Kwintę, Szulca, 
Fotiadisa, Polończyka i wie­
lu Innych, którzy poprawia­
ją swoje wyniki i rekordy ży­
ciowe. Przy okazji chcielibyś- 
my zaapelować i przypomnieć 
byłym zawodnikom sekcji l.a. 
KS Hutnik (a mamy na my- 
śll głównie Jana Wolfa oraz 
na średnich i długich dystan­
sach Wątrobę, dalej Emerich, 
Motykę i wielu innych, któ­
rzy zgłosili swój akces do in­
nych klubów na skutek likwi­
dacji sekcji L a. w KS Hut­
nik w poprzednich latach), że 
zarząd klubu reaktywował 
sekcję 1. a. i wspólnie z dzia­
łaczami tejże sekcji stwarza z 
dnia na dzień coraz to lepsze 
warunki rozwoju sportu w 
Nowej Hucie» ŁŁ K. _

Tutaj leWcość stylu 1 koloryt 
tynków kojarzy się nam z 
wielu nowoczesnymi blokami 
Nowej Huty.

Malownicza dzielnica Knia- 
żewo, połączona z centrum So­
fii linią tramwajową, jest u- 
lubionym miejscem wypo­
czynkowym mieszkańców sto­
licy. Rozległy, pięknie utrzy­
many park kryje w sobie nie­
wielkie uzdrowisko, nowo­
czesną restaurację z basenem 
kąpielowym, gdzie woda po­
siada temperaturę 31 stopni 

. Celsjusza. Na skraju parku, 
opodal kosztownie urządzone­
go alpinarium wznosi się po­
tężny, szeroko rozbudowany 
pomnik Wolności, którego 
fragmenty obrazują w rzeźbie 
dzieje wszelkich ruchów wol­
nościowych i walk wyzwoleń­
czych narodu bułgarskiego.

MARIA DORSKA 
(D. c. nj

Nowy rekord 
na forze żużlowym 

Wandy
Koniee sezonu żużlowego obfi­

tuje w atrakcyjne Imprezy. Do 
takich należało towarzyskie spot­
kanie zespołu Wandy z I-ltgową 
Stalą Rzeszów. W zespole gości 
mieliśmy okazję podziwiać dwu 
wicemistrzów Polski: Kapałę 1 
Malinowskiego. Zwłaszcza ten 
pierwszy pokazał świetną klasę. 
W czwartym biegu, po doskona­
łym starcie oderwał się od po­
zostałej trójki, jadąc cały czas 
samotnie, ustanowił nowy rekord 
toru wynikiem St,9 sek.

Z doskonałymi żużlowcami tyl­
ko trójka zawodników Wandy: 
Jaroszewicz oraz bracia Fijał­
kowscy usiłowali nawiązać watkę. 
„Na oko" wydawało się, że Ja­
roszewicz jak gdyby zagubił swój 
główny atut, jakim u tego zawod­
nika były świetne wyjścia ze 
startu.

Przed właściwym! zawodami 
kierownictwo Wandy zorganizo­
wało dwa biegi dla juniorów — 
wychowanków klubu. Należy 
przyklasnąć tej inicjatywie. Mło­
dym chłopcom bardzo potrzebne 
Jest oswojenie się z atmosferą 
zapełnionych trybun. Tylko przez 
częste starty nabędą rutyny, któ­
ra na torze żużlowym odgrywa 
decydującą rolę, a ponadto na­
uczą się trzymać nerwy „na wo­
dzy".

DramstyczBy mecz bokserów
Po efektownym zwycięstwie 

pięściarzy Hutnika nad zespoleni 
Zawiszy Bydgoszcz, oczekiwano 
raczej spokojnie na wynik me­
czu z Gwardią Łódź. Okazało się 
jednak, źe łodzianie zupełnie nie­
słusznie są niedoceniani na gieł­
dzie bokserskiej. Remis drużyny 
Hutnika nie był bowiem wyni­
kiem jakiegoś spadku formy w 
porównaniu z meczem z Zawiszą 
Bydgoszcz, ale stanowi niewątpli­
wie wykładnik sił obu drużyn.

Będą zapewne tacy, którzy 
stwierdzą, że udział Boczarskie- 
go (który zamiast na ringu, sta­
nął na ślubnym kobiercu), mógł­
by decydująco wpłynąć na zmia­
nę wyniku. Nie trzeba jednak za­
pominać, że i Gwardia wystąpiła 
bez renomowanego Rozplcrskie- 
go. Mecz od samego nieomal po­
czątku miał nieoczekiwany prze­
bieg. Po zwycięstwie Nakoniecz- 
nego nad Gamusem, 2urakowskl 
muslat się wiele napracować na 
zwycięstwo nad Leśką. Januoz 
stoczył niezłą walkę z Horodcc- 
klm. Sędziowie przyznając zwy­
cięstwo łodzianinowi popełnili 
chyba pomyłkę. Foryzińskl nie 
miał nic do powiedzenia w wal­
ce z Knblslem. Jeszcze gorzej 
walczył Kuźma z Kaczmarkiem. 
Po tej walce Gwardia objęła pro­
wadzenie 6:4. Ale już w następ­
nej walca Kudlacik nieoczekiwa­

Kalejdoskop filmowy
„Lili“ czyli rekord kasowy ★ Film 
o światowej sławie nareszcie u nas

★ Obraz z czasów Rewolucji

najlepszych 
amerykańskich 
na liście

Na Festiwalu Filmowym 
w Cannes w roku 1953, ko­
media „LILI” zdobyła na­
grodę jako „najlepszy film 
rozrywkowy i za pełną uro­
ku interpretację”. W tym 
samym roku znalazła się 
na szóstym miejscu po­
śród 
mów 
ósma 
bardziej kasowych filmów 
w USA. W największym 
kinie Londynu „Empire", 
mającym 3600 miejsc, wy­
świetlana była 6 tygodni, 
podobnym powodzeniem 
cieszyła się w Paryżu.

W barwnej komedii ame­
rykańskiej „Liii” występu­
je świetna tancerka Leslie 
Caron w roli tytułowej. 
Treść filmu nie jest nowa. 
Całość posiada jednak tyle 
uroku i romantyzmu, że 
musi wzruszać, zaciekawiać, 
bawić. Doskonałe wstawki 
taneczne i fragmenty zaba­
wnego teatrzyku kukiełko­
wego dopełniają całości.

Wyprodukowany przed 
trzema laty w Ameryce 
film „DWUNASTU GNIE­
WNYCH LUDZI", to wła­
ściwie sfilmowana sztuka 
telewizyjna. A jednak jest 
filmem pasjonującym, któ­
ry ogląda się z rosnącą u- 
wagą i przejęciem cd po-

fil- 
i 

naj-

Po starcie Fot. J. fili

Szosowy wyścig kolarski wygrał Adam Wiśniewski
W związku z zakończeniem se­

zonu kolarskiego odbył się 
w ostatnią niedzielę (25 X) wyścig 
na trasie 50 km Nowa Huta — 
Michałowice 1 z powrotem. Udział 
w wyścigu wzięli zawodnicy z 
klubów: Wisły, Cracovll, Koro­
ny, Wawelu, Hutnika oraz Innych 
klubów z terenu woj. krakow­
skiego.

Na starcie stanęło 47 zawodni­
ków. Już na pierwszych kilome­
trach wyraźną przewagę nzd 
przeciwnikami zdobył Adam Wiś­
niewski — zawodnik naszego Klu­
bu. Szybko też wyłoniła się 

nie błysnął formą i zwyciężył 
bezapelacyjnie Pisarka. Następ­
nie Olingier, doskonale operując 
lewym prostym, odniósł przeko­
nywujące zwycięstwo nad Łabu- 
zińsklm. Wasilewski trzymał się 
dzielnie przez półtorej rundy 
walki z Kubackim. W III run­
dzie „spuchł" kompletnie 1 prze­
grał przez tko. Walka w wadze 
półciężkiej: Słowakiewicz — Jó­
zefowicz rozgrzała widownię do 
„białości". Przez dwie rundy 
trwała mordercza wymiana cio­
sów, poparta zresztą doskonałą 
techniką. W pierwszej Słowakie­
wicz „był górą", w drugiej mi­
nimalnie lepszy byl gwardzista. 
W trzeciej rundzie Słowakiewicz 
odkrył pełnię swoich możliwości 
— pod koniec walki Józefowicz 
przyjmował ciosy nieomal na 
stojąco 1 tylko gong uratował go 
od nokautu. Zwycięzcę widownia 
nagrodziła chóralnym „sto lat".

W wadze ciężkiej K. Biel roz­
począł walkę chaotycznie, lekce­
ważąc podstawowe zasady zasło­
ny, Jakby zapomniał, że walczy ze 
starym wygą ringowym, b. mi­
strzem I wielokrotnym reprezen­
tantem kraju Piórkowskim. Nic 
więc dziwnego, że już na po­
czątku walki „nadział się” na 
potężną kontrę 1 został wyllczo- 

czątku do końca. Nie jest 
to pierwszy wypadek, że 
właśnie telewizja doda je fil­
mowi amerykańskiemu no­
we, dobre pozycje.

Film „Dwunastu gniew­
nych ludzi” nie bez przy­
czyny otrzymał najwyższe 
odznaczenie na berlińskim 
Festiwalu Filmowym w ro­
ku 1957, a mianowicie — 
Grand Prix — „Złotego 
Niedźwiedzia”. Jest to na­
prawdę film rewelacyjny, o 
niezaprzeczalnych walorach 
artystycznych, jakiego nie 
widzieliśmy dawno.

Filmowcy radzieccy wy­
produkowali już niezliczo­
ną ilość filmów poświęco­
nych sprawom i ludziom 
rewolucji. Jeden z takich 
filmów zobaczymy wkrótce. 
Jest to barwny obraz pt. 
„CIERNISTA DROGA" z 
popularnym aktorem Wło­
dzimierzem Drużnikowem 
w roli głównej. Według za­
mierzeń twórców, jest to 
film o trudnej, pełnej za­
krętów i nierówności dro­
dze rosyjskiego inteligenta 
do zrozumienia współczes­
ności. Niestety film nie 
jest najlepszy, natomiast 
Drużnikow gra znakomicie, 
z właściwą mu swobodą, 
wyczuciem i sercem, dr

sześcioosobowa czołówka, w któ­
rej znajdowało się trzech kola­
rzy Hutnika, a to: Wiśniewski. 
Głowacki i Kalemba. Czołówka 
ta nie oddala prowadzenia, aż 
do samej mety, meldując się w 
bardzo dobrym czasie: 1 godzi­
na 23 minuty. Pierwszym wśród 
licencjonowanych był Wiśniew­
ski, drugim natomiast Janik z 
Oświęcimia (LZS). Najlepszym 1 
karty „A" był Korzennlk z Wi­
sły — Kraków, następnie Gło­
wacki 1 Kalemba z Hutnika. Or­
ganizacja zawodów dobra.

JA
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Dnia 25 bm. odbyt się w Kra­
kowie na Dzikiej Plaży „moto- 
cross”. W wyścigu tym wzięły 
udział reprezentacje Krakowa, 
Katowic 1 Wrocławia. Wyścig byl 
bardzo emocjonujący i zgromadził 
na crossowisku rekordową ilość 
widzów z Krakowa i Nowej Hu­
ty. Jak z tego wynika, sport 
motorowy cieszy się dużą popu- 

larnością wśród mieszkańców a» 
szej dzielnicy. Wyniki wyścigów 
są znane 1 nie ma potrzeby ick 
powtarzać.

Chclałem natomiast zawiadomić 
naszych sympatyków, te nieba­
wem odbędą się w Nowej Hucie 
dwie poważne imprezy motocy­
klowe. Pierwszą z nich będzie 
organizowany w niedzielę S bm. 
rajd nowohucki. Organizatorem 
Imprezy jest LP2 Nowa Huta. 
Rajd odbędzie się na trasie IW 
km: przebiega w okolicach Kra­
kowa i Nowej Huty. Jest to rajd 
typu obserwowanego. Polega ou 
na tym, że na trasie znajduje się 
duża ilość odcinków obserwowa­
nych. Jest to najtrudniejsza for­
ma rajdu, wymagająca od za­
wodnika bezwzględnego opano­
wania techniki i stylu Jazdy w 
najcięższych warunkach.

Drugą Imprezą będzie „mote- 
cross” organizowany przez sekcję 
rajdową KS Hutnik 15 listopada. 
O bliższych szczegółach napl- 
szemy Dóźnlei.
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lOGODA
CAŁEJ Europie zachodniej 

od blisko tygodnia 
.^Normalna o tej porze 
I, limy z latem nabrała w 
. niezwykle gwałtownego 
„ tru. Przy bardzo niskim 
rju atmosferycznym przewa- 
f, nad lądami 1 morzami 

huragany, dochodzące do 
tonetrów na godzinę 1 po- 

katastrofalne zniszcze- 
-:ća ją ulewne deszcze, a w 

',3 t w okolicach wyżej polo- 
toiegl.

dotychczas żywioły o_ 
»dały, jedynie w Tatrach 1 
rrfulu szala) przez kilka dni 
.. halny, a na Bałtyku sztorm. 
-¡5, kraju natomiast pogoda 
: ;gkna, słoneczna, a przede 

depta. Front chłodny, 
;t>lący obszar niepogody od 
,_.j pogody stal w miejscu, 
acjonarny. Ruszył dopiero w 
-iczwartku na piątek, oznaj-
K swe przejście burzami, 
, wystąpiły na Sląslcu.
i piątek rano front chłodny 
,■! do Krakowa. Niebo, w no- 
iygwieżdżone zakryły niskie, 

«chmury, z których spadl gę- 
ioć drobny deszcz, tempera- 

i obniżył» się do s st. wiatr 
Igi kierunek 
ci. Nad Polskę 
dM powietrze 
i Równocześnie 
■ wzrastać, za 
ja rozbudowywał się klin wy- 
•f.
5j ta gwałtowna zmiana 
, początek zimy? Nie, ta 
.-.ość nam jeszcze nie 
n oczywista, że pogoda 
•; czy później muslala się po­
ił także u nas, wydaje się je- 
■k. te „złe moce wyłamały zę- 

)ut na zachodzie. U nas po_ 
ao się skończyć na 
anurzenia, przelotnych 
cle opadach deszczu w 
i(u 1 nieprzyjemnym 
tempefatury do d—10 
przełomie października 

di nie jest niczym nadzwyczaj- 
ł Szkoda tylko, że niepogoda 
:nzla w przeddzień Wszystkich 
nftyeh, kiedy miliony ludzi 
rzdża na groby swych bliskich.

PROMYK

północno_za- 
wdzleralo się 
poiarno-mor- 
ciśnlenle za- 

frontem chlo-

ozna_ 
ewen- 
grozi, 
wcze-

wzroście 
prze- 

górach 
spa ci­

st., co 
1 listo—

Fałszerze biletów
»krotce przed sądem
51-ławie oskarżonych za- 
iie sześciu młodych chłop- 
»(najstarszy ma lat 20) — 
trzej Perończyk, Tadeusz 
włak, Jacek Nikiel, Jerzy 
•olecki, Jerzy Pctrusiak i 
•old Łowęzowskl.
O, zaprowadziło ich do wię- 

’ Perończyk,

Poligraficz-

aia? Andrzej
”eń drukarski z Krakow- 
żh Zakładów
th wpadł na znakomity w 
jo mniemaniu pomysł dru- 
«nia biletów kinowych, 
ęoznal z nim Tadeusza Ka­
zka pomocnika drukarskie- 
z-tej samej drukarni nr 3 

którejś soboty w maju tego 
ku ukryli się po południu w 
kładzie pracy. Gdy wszyscy 
zccwnicy wyszli przygoto- 
sli odpowiedni skład dru- 
irski i na prasie do robie- 
i prób korektorskich wy­
dawali 200 biletów do let- 
ź kin krakowskich. Prowo-

Ci»*  s ItoScżfn

Rokrocznie odbywa się
* Krokowle nauka chodze- 
tb. Na ważniejszych (i 
mnwi ważnych) skrzyżo­
waniach zainstalowano sy­
gnalizację świetlną, ozna- 
ezono przejścia. Pod Pocz­
tą na Wielopolu wieczorami 
urzędują harcerze bardzo 
przejęci rolą „regulatorów" 
ruchu. Jednym słowem — 
miasto europeizuje się na 
gwałt, nawet do przesady 
chwilami. Za to w Nowe] 
Hucie — sielska swoboda. 
Zaczekajmy z nią jeszcze 
rok i krowy będą łazić po 
jezdni.

'V najnowocześniejszej 
dzielnicy Krakowa nie o- 
cnaczono ani jednego przej­
ścia dla pieszych, wadliw-e 
u okotoano przystanki tram­
wajowe. Sygnalizacja świe­
tna... senne marzenie.' Plac 
Centralny stał się — (łącz­
nie z jezdnią) nowohuckim 
corso. Ludziska chodzą w 
poprzek, na ukos, na krót­
sze, wzdłuż, byle prędzej 
i byle jak. Czysty Pikut- 
hóui Dolny w dzień targo­

Jezdnie dla pieszych

Miliony złotych przeznacza się
na powiększenie ilości sprzętu budowlanego

W Przedsiębiorstwie Bu­
downictwa Miejskiego Nowa 
Huta w dalszym ciągu dysku­
tuje się nad wieloma spra­
wami związanymi z poważny­
mi zadaniami naszego budow­
nictwa w pięciolatce. Jednym 
z takich problemów, jest np. 
odpowiednie zaopatrzenie od­
cinków robót w potrzebny 
sprzęt budowlany.

Jak wynika z obliczeń, w 
związku z przejściem na bu­
downictwo wielkopłytowe, — 
które w roku 1965 obejmie 70 
proc, produkcji, trzeba będzie 
przestawić się na stosowanie 
80-tonowych żurawi wieżo­
wych. Już w roku przyszłym 
konieczne jest uzyskanie jed­
nego żurawia 120-tonowego,

dyr całego przedsięwzięcia A. 
Perończyk zwerbował wkrót­
ce do spółki jeszcze 4 chłop­
ców, którzy za prowizję mieli 
sprzedawać bilety przed kina­
mi. Gdy jednak któryś z 
klientów zorientowawszy się. 
że bilety są fałszywe zaczął 
„robić szum”, trzeba było 
zmienić teren działalności. — 
Szajka przeniosła się do No­
wej Huty. Sprzedawano bile­
ty — oczywiście także włas­
nej produkcji — na mecze żu­
żlowe, na stadion Wandy. Nie­
oczekiwana wpadka jednego z 
chłopców przy sprzedaży bile­
tów przed stadionem zakoń­
czyła się jednak zdemaskowa­
niem całej grupy.

Prokuratura Powiatowa w 
Nowej Hucie przekazała już 
akta tej sprawy do Sądu. — 
Wkrótce odbędzie się rozpra­
wa. Fałszerzom grozi kara do 
5 lat więzienia. n.

wy. Wielkomiejski, bardzo 
prawidłowo zaprojektowa­
ny węzeł komunikacyjny 
zapaskudziło MPK przy­
stankami zlokalizowanymi 
bez krzty rozsądku i po­
myślunku. Miałem nadzie­
ję, że chociaż nowy przy­
stanek autobusu pospiesz­
nego zostanie umieszczony 
w odpowiednim miejscu. 
Guzik! Wpakowano go na 
bieżnię dla rowerów. Przy 
biełni ulokowano budki te­
lefoniczne, przedtem nawet 
kioski z papierosami tara­
sowały drogę rowerzystom. 
Z dwojga złego lepsza bud­
ka telefoniczna, mniejsze 
to, łatwiej wyminąć.

Zresztą ścieżki dla rowe­
rów to rozdział odrębny. 
Swego czasu magazynowa­
no na nich piasek, mate­
riały budowlane, kostki 
brukowe, MPO garażowa­
ło wózki do wywożenia 
śmieci. Dzisiaj, kiedy do­
prowadzono dróżki do po­
rządku zajęli je przechod­
nie. Wybrałem się kiedyś 
na przejażdżkę rowerową 

Kolorowe reklamy, to nowość 
w naszej dzielnicy. Dzięki nim 
już trochę barwniej wygląda 
Plac Centralny i ulice. Rzecz 
w tym, by każda reklama 
sklepowa czy inna była na­
prawdę 
towana. 
ków

estetycznie zaprojek- 
A- zdolnych plasty- 

Nowej' Hucie już nie 
brakuje—

w

Znewu śmierć na szosie
pisaliśmy o 

dziecka,
Tydzień temu 

tragicznej śmierci 
spowodowanej brawurową ja­
zdą motocyklisty. I oto znów 
podobny wypadek w Czyży- 
nach. Kierowca motocykla, 
24-letni Jan Bochenek zamie­
szkały w Mistrzejowicach ja- 
dąc późnym wieczorem w kie­
runku Nowej Huty wpadł w 
Czyżynach na zamkniętą ram­
pę kolejową. Jadący z nim 
na tylnym siodełku, jego ko­
lega Kazimierz Gaworecki — 
zmarł na skutek doznanych w 
wypadku obrażeń. Sam kie-

po Nowej Hucie. Moja e- 
skapada omal nie skończy­
ła się tragicznie. Po prze­
jechaniu pierwszych stu 
metrów zatarasował mi 
drogę piękny sportowy wó­
zek dziecinny z rozkosz­
nym bobaskiem i jeszcze 
rozkoszniejsza (i rozłoży­
sta) mamusia. Nie mogłem 
wyminąć, nie mogłem zje­
chać na ulicę (wysoki kra­
wężnik, jadące samochody). 
Zlazłem z dwukołowego 
wehikułu i poinformowa­
łem mamusię, że zjechała 
na złą drogę (bez aluzji, 
proszę państwa). — Na 
wzmiankę o złej drodze 
mamusia popatrzyła na 
mnie złym okiem: a bo co?

— A bo proszę pani — 
Ścieżka jest dla rowerów.

— Ze jak?
— Że dla rowerów, pro­

szę pani.
— Niby dla kogo?
— Dla ro-we-rów!!
— I cb z tego?
W tym miejscu nie wy­

trzymałem. Wskoczyłem na 
rower i uciekłem od rozko­
sznej mamusi. Po chwili 
szaleńczej jazdy zatrzymał 
mnie milicjant. Nie miałem 
karty rejestracyjnej, zapła- 
citem mandat bez słowa. I 
przyszła mi do głowy myśl 

niezbędnego dla szeregu bu­
dynków wysokościowych. Je­
dnocześnie, w ciągu pięciolatki 
PBM musi zaopatrzyć się w 
taki sprzęt, jak koparki uni­
wersalne i gąsienicowe, żu­
raw samojezdny kołowy, spy­
chacz o 40 KM, sprężarki, 32 
tys. m rusztowań rurowych 
itp.

To wszystko dotyczy sprzę­
tu ciężkiego. Na sprzęt śred­
ni i małej mechanizacji prze­
znacza się w planie ponad 
2 min zł, a na zakup obrabia­
rek do drzewa i metali — po­
nad 1,3 min złotych.

Na inwestycje w latach 1963 
— 1965 przewiduje się wydat­
kowanie blisko 50 min zł. W 
kwotę tę wchodzi likwidacja 
szeregu zakładów pomocni­
czych, a równocześnie wybu­
dowanie żwirowni, wykonanie 
baraków dla KGR-ów, rozbu­
dowa zakładów prefabryka- 
cji, utworzenie punktów prze­
nośnych produkcji 
sypanych, budowa 
drzewa, urządzeń 
kulturalnych itp. Jest to ko­
nieczne ze względu na prze­
niesienie terenów budowy w 
kierunku Bieńczyc, gdzie do 
roku 1965 powstanie 12.900 
izb. (dr)

I

betonów 
suszarni 

socjalno-

WPISY NA KURSY 
JĘZYKA ROSYJSKIEGO
Kierownictwo Domu Kultury 

Huty im. Lenina ogładza dodatko­
we wpisy na kursy języka rosyj­
skiego I stopnia oraz na kon­
wersację dla zaawansowanych, 
którzy tą drogą pragną utrzy­
mać kontakt z językiem.

Kurs I stopnia będzie się od­
bywał i razy w tygodniu, kurs 
dla zaawansowanych jeden lub 
dwa razy w tygodniu, zależnie od 
życzenia uczestników.

Nauka języka rosyjskiego 
dla zaawansowanych, jak 1 
czątkujących jest bezpłatna.
Interesowanych prosimy o zgła­
szanie się flo drtia 1. XI. 59. w se­
kretariacie DK w N. Hucie na 
Os. Górali (C-2), ul. Majakow­
skiego 2, w godz. 12—18.

tak 
po- 
Za-

rowca wyszedł cało z wypad­
ku. W areszcie śledczym o- 
czokuje na wyrok za nie­
umyślne spowodowanie śmier­
ci kolegi. (n)

s* *,nki
Komisy i kurz

Klientów w nowohuckich 
komisach nie brak. Ruch pa­
nuje tu codziennie, nie mniej- 
szy niż w Krakowie, co jest 

godna heretyka. Co by się 
stało, gdyby mamusi kaza­
no zapłacić mandat? Gdy­
by przy jezdniach dla ro­
werzystów ustawić tabli­
czki — „Pieszym wstęp 
wzbroniony?" Co by się 
stało, gdyby na ważniej­
szych skrzyżowaniach na­
szej dzielnicy oznaczyć 
przejścia dla pieszych, gdy­
by przystanki z Placu Cen­
tralnego przenieść na wła­
ściwe miejsca, gdąfby zacząć 
uczyć mieszkańców naszej 
dzielnicy prawidłoutego 
wsiadania i wysiadania z 
tramwaju? Gdyby w godzi­
nach szczytowego nasilenia 
ruchu zainteresowała się 
tym ruchem MO? Na po­
czątek bez mandatów, bez 
kar. Odrobina pedagogiki 
nigdy nie zaszkodzi. Kilka­
naście lekcji chodzenia dla 
mieszkańców Nowej Huty 
na pewno zmniejszyłyby 
ilość wypadków ulicznych, 
przyzwyczaiłyby ludzi do 
porządku, do dyscypliny na 
jezdni. Do dyscypliny, któ­
ra za kilka lat, przy obec­
nym rozwoju motoryzacji 
stanie się koniecznością. 
Inaczej będziemy mieli jat­
ki na ulicach.

LEP

Przeglądnąłem książki zaża­
leń w kilku, przypadkiem 
odwiedzonych sklepach no­
wohuckich. Wniosek ogólny? 

Skarg jest na ogół o wiele 
mniej, a jeśli są, to dotyczą 
w przytłaczającej większości 
spraw istotnych, przekroczeń, 
które rzeczywiście godzą w 
interes klienta. Z zadowole­

To nam się nie podoba
niem trzeba stwierdzić, że 
jest coraz więcej pochwał. Nie 
znaczy to jednak, że jest tak 
wszystko pięknie i „różowo”... 
Mimo dużego kroku naprzód, 
handel nasz pozostawia jesz­
cze wiele do życzenia.

W borze mlecznym „Przodownik"
Odwiedziny nasze zaczyna­

my od baru mlecznego „Przo­
downik”. W książce życzeń 
większość stanowią pochwały 
dla uprzejmego personelu o- 
raz dla jakości potraw. Cóż 
z tego, kiedy wygląd lokalu — 

W sklepie „Gromady"

skutkiem dobrego zaopatrze­
nia sklepów komisowych w 
nowe atrakcyjne towary. 
Oprócz nich, placówki te 
przyjmują wiele używanych 
przedmiotów, w tym również 
obuwie. Równocześnie perso­
nel zupełnie nie dba o este­
tyczny wygląd powierzonych 
do sprzedaży towarów.

Z pewnością nikogo nie za­
chęca do kupna para nawet 
ładnych, ale pokrytych grubą 
warstwą kurzu bucików. Dla­
czego nie oczyszcza się ich 
codziennie, przed otwarciem 
sklepu? Wydaje nam się, że 
pracownikom zależy przecież 
na jak najwyższych obrotach, 
a estetyka i czystość w han­
dlu też coś znaczą. (r)

♦ 6U08ZEIIA BI88KE O
KARABAN Adolf rgubił świa­

dectwo szkolne wydane przez 
Zawodową Szkolę Metalową w 
Nowej Hucie.

GDZIE KIEDY a
KINA

ŚWIT: godz. 15.45, 1«, 28.15
do 1 list. „W okopach Stalingra­
du" wojenny radź., od 2 list. 
„Liii" amer. komedia muzyczna.

ŚWIT mała sala: godz. 10.3®
program dużej sali, godz. 15, 17, 
19: do 31 bm. „Dom pod urwis­
kiem" dramat węgierski. 1—4 Ust. 
„Zadzwońcle do mojej żony” ko­
media polsko-czechosł., od 5 list. 
„Poeta 1 kadet” radziecki.

ŚWIATOWID: godz. 15.45, Ił,
2ł.l5 do 2 list. „Kroki we mgle”, 
dramat kryminalny prod. angiel­
skiej, od 3 list. „Dwunastu 
gniewnych ludzi" film wsDółczeł- 
ay nr od. amerykański«^

mówiąc delikatnie — nie do- 
daje chyba nikomu apetytu. 
Brudne ściany, ponure stoły i 
taborety, bez obrusów i ser­
wetek, szary sufit, spalone ża­
rówki, wreszcie kąt sali zawa­
lony stolami — istna graciar- 
nia, w niczym nie przypomi­
nająca lokalu gastronomiczne­
go. Czy naprawdę nie można

wymalować baru, powiesić na 
ścianach ciekawych reproduk­
cji? Czy naprawdę tak duże 
koszta byłyby związane z na­
daniem całości estetycznego 
wyglądu?

Sklep „Gromady" nr 67, o 
czystym i estetycznym wnę­
trzu i o sporej ilości klien-

tów. Uprzejmy kierownik 1 
ekspedientka wysłuchują wła­
śnie pretensji klienta o nie­
solidne podzelowanie obuwia. 
Takich pretensji do warszta­
tów wykonawcy znajdziemy w 
książce więcej. Do tekstu za­
żalenia dopięte odpowiedzi

kierownictwa Spółdzielni, iż 
„odnośnie niedbałego wyko­
nania, żałuje, że klient nie 
wyraził zgody na pozostawie­
nie obuwia, celem usunięcia 
usterek”. Największa jednak 
uprzejmość nie wróci straco­
nego czasu. Toteż pora już 
pomyśleć, by podległe Spół­
dzielni warsztaty oddawały 
robotę solidnie wykonaną i w 
terminie. Coraz większe po­
szanowanie interesu klienta, 
to jedyna droga do podnie­
sienia naszego handlu na taki 
poziom, by istnienie książek 
zażaleń stało się zupełnie zby­
teczne.

Tekst i zdjęcia
JERZY SUBERLAK

ŚWIATOWID mała sala: godz. 
15, 17, 19: do 31 bm. „Baza ludzi 
umarłych” dramat polski, t—4 
list. „Bohaterka dnia” wspćlcz. 
włoski, od 5 list. „Ciernista dro­
ga” rewo!., radziecki.

TEATR LUDOWY
31 bm. godz. 19.15 „Geniusz sie­

rocy", 1 1 2 listopada teatr nie­
czynny, 3 Ust. godz. 11 „Dzieci 
pana majstra”, 4 list. godz. 14 
„Dzieci pana majstra", godz. ¡7 
„Sen srebrny Salomei”, 5 i 9 
Ust. godz. 17 .Sen srebrny S> 
400161’,'
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wspomniałem zasa-

NOWOŚCI 
TECHNICZNE

pierwszego na 
świecie atomowego stat­
ku handlowego.

W końcu lipca br. spuszczę- 
no na wodę statek atomowy 
„Savannah”, pierwszy amery­
kański transportowiec, do ce­
lów wyłącznie pokojowych, o 
wyporności 22.000 T. Stanek o- 
trzyma 7000 kG tlenku uranu, 
wzbogaconego uranem 233. U- 
klad reaktora z osłoną stalo­
wą waży 2.500 T. Paliwo jądro­
we starczy na przeszło 1.5 min 
km. 60 pasażerów i załoga bę­
dą zupełnie zabezpieczone od 
promieniowania. W 1961 roku 
ma on odbyć swoją pierwszą

Wyspy przestrzeni
„NOL” mówi się od pię­
ciu lat. Dokładnie od 
dnia 29 marca 1954 ro­

ku, gdy dokonano tego zaska­
kującego odkrycia. Oto 
stwierdzono, iż w Kosmosie 
istnieją tzw. „mali satelici” 
— ciała sztuczne, wprowadzo­
ne na orbity przez nieznane 
istoty. Kiedy to sensacyjne 
odkrycie poparły swoim au­
torytetem obserwatoria w Me­
xico i Mount Palomar oraz 
największe powagi 
odkrywcy planety

nego czy innych figur (zobacz 
art. „Księżycowe zagadki” w 
poprzednim numerze) skła­
niają do hipotezy, że ma się 
do czynienia z istotami posia- , 
dającymi pewien rodzaj men­
talności. Wydają się przyby­
szami z innych światów 
Wszechświata, dla których 
Księżyc stanowił bazę przej­
ściową.

Wobec niezwykłych obja­
wów życia zaobserwowanychnaukowe:

Pluton — na Księżycu, prof. H. P. Wil-

Jak już
dniczym mankamentem więk­
szości prac fotoamatorów jest 
zupełny brak staranności i do­
kładności w opracowaniu ne­
gatywów i pozytywów. Jak 
dotąd wskazówki nasze nie­
wiele pomogły. Brudne, pory­
sowane, nierzadko poplamione

ków ostrożności. Najważniej­
sze, to czyste ręce i zupełne 
wyeliminowanie kurzu, który 
jest najgroźniejszym wrogiem 
negatywów. Nie zdajemy so­
bie nawet sprawy, kiedy i jak 
do emulsji przyklejają się 
drobiny kurzu, z której — pra­
ktycznie rzecz biorąc — o zu-

I zakurzone negatywy, nigdy 
nie dadzą nam dobrego pozy­
tywu, do tego jeszcze w dużym 
powiększeniu. Laboratorium 
fotograficzne wymaga idealnej 
czystości. Zachowanie jej jest 
gwarancją, że nawet w naj­
prymitywniejszych warunkach 
możemy uzyskać idealnie czy­
sty negatyw, naturalnie przy 
przestrzeganiu wszelkich środ-

pełnym, dokładnym ich usu­
nięciu nie ma mowy.

Po wywołaniu filmu 1 do­
kładnym utrwaleniu, nale­
ży go przez godzinę płukać 
w bieżącej wodzie i w idealnie 
gładkim naczyniu, obciągając 
końce filmu tak, by nie grozi­
ły porysowaniem emulsji, bio- 
rac pod uwagę jego tendencję 
do zwijania się. Dobrze jest po

wypłukaniu filmu przeciągnąć 
go kilka razy w roztworze wó­
dy z octem (szklanka wody + 
łyżka stołowa octu), co chroni 
negatyw przed tworzeniem się 
na nim białych plamek tzw. 
grzybka. Potem przepłukać je­
szcze raz film przez kilkakrot­
ne zanurzenie w wodzie i po­
wiesić w miejscu suchym, nie 
przewiewnym " 
ciepłym.

A teraz 
Tym razem 
nienia z 1 
stwem, oboje zapaleni fotoa- 
matorzy. „NA SCHODACH” 
(Practica) 2,8 przysł. 8, czas 
1/100 w pełnym słońcu. Rzędy 
schodów jako „pierwszoplano­
we“ tło, zgrabne ułożenie 
delu (nie w środku!), 
wszystko składa się na na­
prawdę dobre zdjęcie, 
ne prostoty i 
sjonalności. Na uwagę za­
sługuje też ciekawe, harmonij­
ne oświetlenie schodów. POR­
TRET PANI MARYSI A. jest 
też bardzo ciekawy. Widać, że 
mamy tu do czynienia z umie­
jętnym zbliżeniem obiektywu, 
które nie zagroziło „przeryso­
waniem” twarzy. Trzeci foto­
gram „MARTWA NATURA” 
p. JD, to temat bardzo rzadko 
„używany” przez naszych fo­
toamatorów. Może i szkoda? 
Exa 2.8 przysł. 5,6 czas 1/2 
sek., jedna Nitraphota 500.

Gs)

(kurz!)

nasze 
i mamy 
młodym

i niezbyt

zdjęcia. 
do czy- 
małżeń-

mo­
to

peb 
bezpreten- 

uwagę

aktualna

— Co ty robisz?
— Zobowiązałem łię mataymal- 

jUs vkorzrsuá walcarki-.

— Kiedy kończycie budowę tej 
ulicy, ba chcemy rozpocząć wy­
kopy pod kanalizacji

Były sobie świnki trzy, 
świnki trzy, 
świnki trzy,
i był wilk ogromnie zły, 
zly ogromnie
wilk.

Przyszedł wilk i świnki zjadł, 
świnki zjadł, 
świnki zjadł,
lecz nie całkiem: mięsa część 
puścił dalej 
w świat.

Wziął za mięso spory grosz, 
spory grosz, 
spory grosz, 
spekulacją sobie wilk 
pragnie wypchać 
trzos!

Głównym celem budowy są 
Iwzględy prestiżowo-propagan- 
dowe; wykazanie mianowicie, 
że USA jest również orędow­
niczką dzieł pokojowych 1 że 
jest potęgą na njorzu. Sto- i 
sunkowo niskie koszty eksplo- | 
stacyjne nowego statku ato-' 
mowego są jego zaletą, nato- ’ 
miast wadami są: mała ładow­
ność (22.000 T) i niezmiernie 
wysoki koszt jego 
ponad 40 min doi.

O Worki z chlorku 
nylu

Firma lonHyńska K. 
micad Co. produkuje 
wykonane z barwionego poli­
chlorku winylu, które zamyka 
Blę po zapełnieniu przez spa­
wanie prądem wysokiej często­
tliwości. Worki mają dużą wy-, 
trzymalość na rozdarcie i zu-l 
życie. P^za tym są nleprzema-t 

' kalne, odporne na robactwo, i 
‘ Ze względu na te zalety na-la-l 
ją się szczególnie do pakowa- 

■ nia produktów chemicznych, 
' rolnych 1 ogrodniczych.
• Budowa sieci energe­

tycznej bardzo wysokie-, 
go napięcia w ZSRR.

ZSRR buduje obecnie sieć I 
energetyczną prądu stałego, i 
długości około 500 km, pomię­
dzy Stalingradem a Donbasem , 

. na niezwykle wysokie napięcie , 
600 kv. w budowie są również 
podstacje, które będą żarnie-1 
nlały prąd zmienny na stały'. 

;lub odwrotnie, stosownie do , 
potrzeb użytkowników.

Jest to pierwsza na świecie 
'linia energetyczna prądu sta­
łego o tak wysokim napięciu. 
Budowa jej będzie zakończona 
Jes:en:ą 1961 r. Sieć ta będzie 
przencslła w obydwu kierun- i 
kach 4 min kWh energii elek­
trycznej rocznie: podczas wy- ‘ 
B-Odego stanu wód Wołgi — ’ | 
do Donbasu, a podczas niskie- i 

i go ich stanu — z ciepłoeiek- ; 
trowni Donbasu do miast nad- i ! 
■wołżańskich.

budowy.
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poliwi-

W. Che. 
workf

Glyde Tambaugh oraz dr Lin­
coln la Paz, wtedy świat nau­
ki zaczął coraz śmielej wypo­
wiadać się na ten temat.

Prof. M. K. Jessup, autor 
pracy pt. „UFO-Anual 1956” 
naliczył około 200 dziwnych 
obiektów w kształcie „melo- 
n:ka”, które począwszy od 
1877 roku zaczęły występować 
w kraterach Księżyca. Szcze­
gólne ich nasilenie zaznaczy­
ło się pomiędzy 1877 a 1887 r. 
Otrzymały nazwę „UFO” (co 
można spolszczyć na „NOL” 
— nie zidentyfikowane obiek­
ty latające). Przejawy ich 
działalności w postaci wy­
świetlanego z powierzchni 
Księżyca trójkąta równobocz-

POZIOMO: 1. Wybitny poeta,
jeden z czołowych liryków pols­
kich XX wieku, 7. Ród słynnych 
lutników włoskich z XVI 1 XVII 
wieku, 8. Wyspa wioska w Zatoce 
Neapcditańskiej, ściągająca turys­
tów z całego świata, 11. Drugie co 
do wielkości jezioro w Europie 
(ZSRR), 12. Dwanaście tuzinów. 13. 
Stara osada handlowa przy szlaku 
bursztynowym, dziś miasto powia­
towe na północy kraju, 15. Zai­
mek. 16. Tytuł pracownika nauko, 
wego na wyższych uczelniach 1 w 
instytutach. 20. Pierwsze litery al­
fabetu fonetycznie, 21. Tytułowa 
bohaterka znanej powieści Lwa 
Tołstoja. 24. Wykrzyknik, 25. Smu­
tna część doby. 26. Jednorazowa 
dawka lekarstwa, 28. Okrutnik, 
ciemiężca, dręczyciei, 30. Zalotnik, 
kochanek, 31. Jeden cykl produk­
cyjny pieca hutniczego, 32. Wyż­
szy stopień oficerski.

PIONOWO: 1. Produkt otrzymy. 
wany przez odgazowanie węgla 
kamiennego, 2. Rodzaj dużej cys­
terny na płyny, 3. Córka Zeusa;

Człowiek nie posiadający zna- 
wysuwany na pierwsze

4.
czenia, 
miejsce tylko dla pozoru, 5. Mę­
drzec 1 czarnoksiężnik w dawnej 
Persji, 6. Zespół ludzi obradują­
cych, grupa ludzi dobranych. 3. 
Rośtina zbożowa, dostarczająca 
nam kaszy jaglanej, 10. Rzeka w 
poludnlowc-wschodmej Francji, 
lewy dopływ Rodanu. 14. Atak na 
całym froncie, 17. Zatoka Morza 
Karskiego, do której uchodzi rze­
ka Ob w ZSRR, 18. Marka cze­
chosłowackich samochodów, 19. 
Trwoga, przestrach, rzecz budząca 
przerażenie. 22. Najdrobniejsze 
części pierwiastka chemicznego, 
23. Godność osobista, dobre Imię, 
cześć. 25. Inicjały paktu północni*,  
atlantyckiego. 27. Skrót spotykany 
na receptach, 23. Spiczasty pysk 
u zwierząt,

Rozwiązania kierować na adres 
redakcji do dnia 3. XI. br. z do­
piskiem na kopercie „Rozrywki 
umysłowe”. Za bezbłędne odpo­
wiedzi redakcja przyzna drogą lo­
sowania NAGRODY KSIĄŻKO­
WE.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NR 43 (156)

POZIOMO: L droga, 6. tran, 2.
4 goal, u, grot. IL liszaj, U. opad.

2.
Huta,

15. teina, 1». aksjomat, 18. Ag, 13. ta. Osiedle Handlowe bl. 1/14.
23. pikowana, 2«. ta- Jerzy Skroblszewskl, Nowa

28. rola, 23. anemia, 30. Le- SteJ-bon,
na, 31. Krak, 32. mira, 33. Ateny.

PIONOWO: 1. dropsy, 2. rataj, 
3. on, 4. agitator, 5. razi, 6. trok, 
«. oset, 9. lana, 12. Jagna, 14. Do­
minika, 16. Amata, 17. mak, 26. 
Walery, 22. tank, 23. puma, 24. 
Wolin, 25. Nana, 27. bera, 32. mc.

A-31, bl. 33/1. 3. Waldemar 
ger. Nowa Huta A-25, M. 7/23. t. 
Zenon Thiel, Nowa Huta, Osiedle 
Szkolne bl. 27/i.

NAGRODY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE 

>, KRZYŻÓWEK"
NR 37 (144) — 33 (146)z

L Henryk Monie w »kl, Nowa Hu-

Redaguje Kolegium. — Wydaja 
Ośrodek Intormacyjno-Praio- 
wy Huty Im. Lenina. Adrea 
Redakcji: Huta lm. Lenina. 
Centrum Admlnlitracyjna. Bu­
dynek „S”, klatka „B” — 
Telefony: Kierownik Ośrodka 
428-93. Sekretarz odpowie­
dzialny redakcji centrala 461-16, 
wewn. 47-63. Sekretariat admi­
nistracyjny 5S-6L Rozgłośnia 

Zakładowa 44-46.

kens oświadczył: „Wprawdzie 
obecność NOL na Księżycu 
może być dyskutowana, nie 
można jednak swobodnie od­
rzucać wszelkich relacji doty­
czących dziwnych obiektów 
latających, zaobserwowanych 
w naszej własnej atmosfe­
rze.” Burza w świecie nauki 
wybuchła na dobre, kiedy A- 
merykanin mjr Donald Ę. 
Keyhoc, autor źródłowych 
prac o NOL, publicznie oś­
wiadczył, że wszelkie rewela­
cyjne informacje naukowe, 
dotyczące Księżyca i NOL są 
dyskretnie tuszowane.

Wystąpienie majora D. E. 
Keyhoc poparł prbf. H. P. 
Wilkens, który dla wyrażenia 
protestu przeciw ukrywaniu 
przed opinią publiczną obser­
wacji naukowych wystąpił z 
„Britisch Interplanetary So­
ciety1’, a motywy tego kroku 
opublikował w liście do re­
daktora naczelnego wychodzą­
cego w USA pisma „The Sau- 
cerian“ — Gray Barkera. Jed­
nocześnie założył Międzynaro­
dowe Towarzystwo do Badań 
Ks:ężyca z siedzibą w Barce­
lonie.

Tymczasem wspomniany już 
wyżej astronom prof. M. K. 
Jessup, który poświęcił kilka 
lat baćJzniom problemu NOL, 
w pracy pt. „The Case for tha 
UFO“ (Miejsce pobytu NOL) 
podał nowe rewelacje. Zasta­
nawiając się, gdzie „garażują“ 
owe superkonstrukcje prze­
strzeni wyjaśnił, iż długoletnie 
obserwacje i obliczenia skło­
niły go do twierdzenia, że nie­
znane „wyspy przestrzeni" 
tkwią w obszarze położonym 
między Ziemią a Księżycem 
mniej więcej w 
170.000 mil od Ziemi. Zatem o- 
wym stałym miejscem poby­
tu NOL jest strefa, w której 
równoważy się 
przyciąganie Ziemi

Również nauka 
wypowiedziała się 
na ten temat. Dnia 
śnia 1959 roku w wywiadzie 
udzielonym dziennikowi „U- 
wiestia“ biolog prof. Alpatow 
oświadczył: „Nie mamy pod­
stawy twierdzić, że Księżyc 
jest „martwą planetą”, na któ­
rej nie ma żadnych przejawów 
życia." Hipotezę o istnieniu na 
Księżycu prymitywnych choć­
by organizmów żywych opie­
ra uczony na ostatnich odkry­
ciach prof. Kozyriewa w dzie­
dzinie aktywności wulkanicz­
nej naszego satelity.

JERZY ORLEWSKI

odległości

i
wzajemne 
Księżyca, 
radziecka 
oficjalnie 
20 wrze-

Krakowska Drukarnia Prasowa, 
Wielopole 1.


